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NAPRZÓD KRAKOW 


Strajk generalny w Krakawie 


Piękny słoneczny dzień wstał nad Krakowem, 
Oprornieniając stare mury czerwonego grodu ja- 
snem światłem. Strajk generalny. Tłumy robotni- 
ków zdążają do miasta, szczególnie grupami po- 
suwają się przed Dom Robotniczy przy ul. Duna- 
gewskiego i do domu tramwajarzy w Podgórzu 
przy placu Serkowskiego. Strajk w całej pełni. Nie 
strajkują tylko zakłady użyteczności publicznej, 
gdyż Rada związków zawodowych pomna, iż nie 
powinno mieszkańcom Krakowa braknąć światła 
oraz komunikacji pozwoliła tym imstytucjom na 
pracę. Taksówki nie kursowały. 

Z dzienników nie wyszły „Naprzód, „I. Kurjer 
Codzienny“ i „Nowy Dziemnik*, Ukazał się tylko 
„Głos Narodu”, „Czas“ zaś wyszedł w objętości 
jednej kartki, złożonej przeważnie ze starego re- 
manentu. 

W warsztatach kofejowych w Krakowie urzą- 
dziij pracownicy strajk jednogodzinny, O godz. 10 
przedpołudniem wyszli oni przed zabudowania 
warsztatów i po godzinnym strajku powrócili do 
pracy. Rano, gdy maszyniści kolejowi przybyli do 
służby, wręczono im „rozkaz“ dyrekcji kolejowej, 
aby nie dawali znaków syrenami z chwilą ruszenia 

ągów. Na parowozach jechali razem z maszy” 
urzędnicy kolejowi. 
ZGROMADZENIA 

Przedpołudniem  strajkujący robotnicy odbyfi 
szereg zgromadzeń. Tłumy, które przybyły zaraz 
po godz. 9 przedpoł, do Domu Robotniczego, nie 
mogły pomieścić się wewnątrz budynku. Odbyły 
się trzy równiegłe zgromadzenia: w salach na II 
i na III p. i na ulicy przed domem, podwórze bo- 
wiem nie mogło pomieścić obecnych. W Podgó- 
rzu, w Domu tramwajarzy odbyło się również 
nadzwyczaj tlumne zgromadzenie. 

W zgromadzeniu przed domem, na którem prze- 
mawiano z balkonu, brało udział około 8000 osób.) 
Tłum wypełnił ściśle nietylko szeroką ulicę Dunda- 
iewskiego, ale į planty poza nią aż do ulicy Re- 
tonmackiej. 

Mówcy na obu zgromadzeniach stwierdzili ko- 
nieczność solidarności į karności wśród klasy ro- 

iczej i omawiali ostatnie projekty ustaw prze- 
użających w czasie strasziiwego bezrobocia dzień 
Toboczy, odbierających robotnikom urlopy, pogar- 
Szających świadczenia Kas chorych, obcinających 
Emerytury i pobory pracowników państwowych. 

TOponowana przez radę związków zawodowych 
rezolucia została uchwalona jednogłośnie wśród 
Skrzyków entuzjazmu. 


ZAJŚCIA NA UL. DUNAJEWSKIEGO 
dzenie odbyło się w zupełnym spokoju. 


Mówcy wezwali masy do spokojnego i poważne- 
go rozejścia się do domów. ` 


_ ATRZY BOMBY Z GAZAMI ŁZAWIĄCEMI, 


które mapełniły dziedziniec gryzącym dymem, 
wdzierającym się do mieszkań. 


Na podworcu Domu Robotniczego przy ul. Du- 
najewskiego, opatrzyło pogotowie ratunkowe sze- 
teg osóbà WA 


RANNI: Zofia Machoła (lat 29) bezrobotna, cięcie 
bagnetem koło skroni, Marja Buczakówna (lat 19) 
pomocnica kuśnierska, cięcie koło ucha i rana Od 
bagnetu prawej ręki, Franciszek Baran (lat 19) e- 
lektromonter, cięcie na głowie j rana na prawej rę- 
ce, Antonina Kwaśnicka (lat 31), kucharka, rana 
na głowie, Kazimierz Szczurek (lat 27) robotnik, 
rana za uchem, Karol Czaja (lat 22) robotnik (c'ęż- 
ka rama na prawem udzie, 

Z policjantów opatrzeni zostali: Andrzej Bereta 
(uderzenie kamieniem w policzek), Józef Drzyma- 
ła Na na czole) į Józef Kwaśny (rana na gło- 
wiej. 


W czasie uciekania publiczności 
. ««!. Ra placu Kleparskim został pOstrze- 
lony 16-letni Paweł Dudzik, praktykant dworski. 
Lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził u Du- 
dziką postrzałówyą ranę w pachwinę. Po opatrzeniu 
przewieziono umierającego chłopca do szpitalą 
św. Łazarza, gdzie wkrótce zmarł. 
PROWOKATORZY 
Na. zgromadzenia przybyli do Domu Robotni- 
czego prowokatórzy, rękrutujący się z czionków 
„Strzelca“. Trzech z nich zgłosiło się do straży 
porządkowej, ale zostali zdemaskowani i wyrziu= 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


KTO CHCE NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 


WIELKANOCNE 


mieć dobre, smaczne, lekkostrawne 
pieczywo, niech je wypieka tylko na 


DROŻDŻACH! 


Miesięcznie zł. 5:50 


« Krakowie Zł. 125 


Zagranio 
a aE 9 złotych 
Za zmianę adresu 560 gr. 


Wychodzi oodziennie rane 
z wyjątkiem poniedziałków 
I dni poświątecznych 


Konto PKO Kraków 400.670 
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ceni. Grupy prowokatorów po wiecu mimo nawo- 
ływania mówców do rCzejścia się, pchały ludz; do 
demoustracyjnego pochodu. 


ARESZTOWANIA p 

Wychodzących z Domu Robotniczego tow. dra 
Szumskiego, dra Drobnera i Osteka ogólem 139 
robotnic i robotników policja aresztowała. 

O godzinie 3'30 popołudniu aresztowano tow. 
dra ROsenzweiga w jego mieszkaniu. Tow. Rosen= 
zweęig przedpołudniem reierowai na zgromadzeniu 
w Podgórzu. , 

Ze 139 aresztowanych odstawiono do więzień 
sądowych 70 osób, Wczoraj wieczorem odbyła się 
konferencja u prezesa sądu okręgowego Czernego 
z udzialem prokuratora j sędziego Śledczego dr, 
Wątora. Nie zapadła dotąd żadna decyzja. Towa* 
nzysze dr. Drobner, dr, Rosenzweig į dr. Szumski 
przewiezieni zostali do więzień sądowych, Dz 
odbywać się będą przesłuchania uwięzionych,» 

Jak się dowiadujemy, rannych jest 21 policjan- 


tów. 
POPOŁUDNIU 


„| Dalszy wzrost 
bezrobocia 


W dniu 12 marca liczba zarejestrowanych bez- 
robotnych w Polsce wynosiła 352.868 osób, co w 
porównaniu z ub. tygodniem wynosi wzrosł o 3.597 
osób. 


Powróci w maju 


Pisma warszawskie donoszą, że pobyt p. Józefa 
Piłsudskiego w Egipcie ma potrwać do końca 
kwietnia. 


Jak giną górnicy 

Praga, 16 marca. W kopalni węgla w Falknowie 
koto Chebu wybuchł wczoraj pożar, przyczem 4 
górników pomiosło śmierć. 

Londyn, 16 marca. Donoszą z Tokio, że w ko- 
palni węgla w Futago pod Nagasaki wydarzył sie 
dziś wybuch pyłu węglowego, wskutek czego 10 
górników. poniosło śmierć, a 22 odniosło rany, 


POSEŁ ZYGMUNT ŻUŁAWSKI 


Zamach 


A. szczytem wszystkiego jest już projekt ustawy 
scaleniowej, 

Sama myśl scalenia ubezpieczeń nie jest bynaj- 
mniej wymysłem sanacyjnym, obecny projekt sca- 
leniowy jest już trzecim z kolei. Lecz warto zo- 
baczyć jakim zmianom uległy w nim projekty u- 
bezpieczenia w poszczególnych działach. Podczas, 
gdy w pierwszym projekcie, opracowanym przez 
Radę Ubezpieczeń Społecznych — renta dla star- 
ców i inwalidów — przewidziana była już po za- 
płaceniu 104 wkładek tygodniowych, tj. po dwóch 


latach od wejścia w życie ustawy — to w pro-, 


jekcie następnym, który wniósł p. minister Jur- 
kiewicz w lutym 1929 r., czas ten przedłużony 
już był do 156 tygodni, a zalem do 3 lat, przy- 
czem ciągle jeszcze do tego czasu wliczane zostały 
wszystkie tygodnie, przez które ubezpieczony był 
chory albo bezrobotny. Obecnie „poprawiony“ pro 
jekt p. ministra Hubickiego przewiduje renię siar- 
czą po zapłaceniu 750 wkładek tygodniowych (1) 
przyczem czas choroby i bezrobocia nie zostaje 
już wliczony! Po 10 więc latach najwcześniej od 
chwili wejścia w życie ustawy mogą robotnicy 
otrzymać swoją rentę starczą! A wanto przypa- 
trzeć się też ile ona wyniesie. Podczas, gdy w 
pierwszym projekcie ustalono, że renta dla wszyst- 
kich ma wynosić 40% faktycznego zarobku — i nie 
może być niższa niż 30 zł. — to w drugim pro- 
jekcie przewidziano już rentę 20 zł.. miesięcznie 
i 25% faktycznego zarobku. Obecny projekt obniża 
renię zasadniczą do 8 zł. miesięcznie — a dodatek 
zmienny do 10% faktycznego zarobku i to dla nie- 
zdolnych do pracy po 4 latach, dla starców zaś — 
jak powiedzieliśmy wyżej — dopiero po lalach 
dziesięciu. 

Wedle projektu rządowego — renta inwalidzka 
wyniosłaby więc przeciętnie około 20 zł. miesięcz- 
nie. Renta zaś od najwyższego zarobku, jaką nie- 
zdolny do pracy mógłby osiągnąć po latach 4-ch 
lub starzec po latach 1U-ciu — wyniosłaby około 
40 zł. miesięcznie. Najlepiej płatni robotnicy w 
Polsce — mogliby więc osiągnąć tylko te 40 zł. 
renty, gdyż znowu w myśl żądania „Lewjatana” 
== rząd ustanowił górną granicę zarobku policzal- 
nego dla wymiaru rent słarczych i inwalidzkich 
na 300 zł. 

Lecz „Lewjatan* żądał ogólnego obniżenia 
świadczeń z tytułu ubezpieczeń społecznych. Toteż 
znowu — podobnie jak w poprzednich omawia- 
nych projektach — projektuje się obniżkę świad- 
czeń dła inwalidów wypadkowych i dla chorych. 
Podczas, gdy projekt p. Jurkiewicza podnosił ren- 
tę wypadkową na 80% taklycznego zarobku — to 
obecny projekt obniża ją do 66%. 

Lecz najgorzej potraktowani zostali ludzie cho- 
rzy. Okres świadczeń ze strony Kasy chorych ma 
być skrócony z 39 tygodni na 26 tygodni. Wyso- 
kość zasiłku zaś, który już dziś nie wystarczy cho- 
remu na utrzymanie — ma być obniżona z 60 na 
50% płacy ustawowej. A w dodatku ogranicza sę 
pojęcie członków rodzin uprawnionych do korzy- 
stania ze świadczeń tylko do żony dzieci i rodzi- 
ców. 

Naturalnie przy tak pomyślanym ubezpieczeniu 
można doskonale spełnić żądanie „Lewjatana”, by 
ograniczyć wkładkę na świadczenia socjalne. Mi- 
mo wprowadzenia nowej wkładki 38% na ubez- 
pieczenie na starość — suma wkładek, jaką mają 
przedsiębiorcy wnosić od wszystkich rodzai ubez- 
pieczenia — zostaje bardzo wydatnie obniżona. 
Zamiast dotychczasowych 7'3%, jakie płacili pra- 
codawcy dotąd do wszystkich zakładów ubezpie- 
czeń — płacić będą tylko 58% a więc o 15% 
mniej. Twierdzenie, że dotychczasowa wkładka 
przedsiębiorców w województwach południowych 
i centralnych była niższa — nie jest zgodne z 
prawdą, gdyż wszędzie prawie wkładka do Kasy 

ch wynosiła nie 6! lecz 7ta% i obliczana 
była nie od faktycznego zarobku lecz od 7 dni pra- 
cy w tygodniu. Można więc śmiało powiedzieć, że 
wszyscy pracodawcy w całej Polsce przez wpro- 
wadzenie projektowanych ubezpieczeń — zyskają 
tak jak tego żądali — obniżenie wkladki ubezpie- 
czeniowej conajmniej o 112%. 

A obniżkę tę wprowadza się bez względu na to, 
czy tak obcięte wkładki wysiarczą na przewidzia- 
ne w ustawie świadczenia. 

Nie chcę wchodzić w kałkułację ubezpieczenia 
ma starość i od inwalidztwa, ale co do ubezpiecze- 
mia od choroby — to na podstawie dzisiejszych 
dat, można stwierdzić z całą stanowczością, że Ka- 
sy Chorych przy projektowanej wkładce — wogóle 
istnieć nie będą mogły. Jeżeli dziś przy 711% po- 
hieranych od 30-dniowego zarobku, a więc przy 
faktycznie 3% wkładce — wszystkie Kasy chorych 
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na klase robotniczą 


łącznie miały w r. 1930 deficyt około 6%, a w r. 
1931 z pewnością około 10% — to przy zmniejsze- 
niu wkładki do 5%, obniżka dochodów wyniesie 
przeszło 40%. 

Gdyby więc skasowano zupełnie zasiłki, na któ- 
re wydaje się dziś 20% — to i tak w tym wypadku, 
gdzie Kasy ograniczyłyby swe funkcje tylko do 
opłacania administracji i lekarzy — nie mogłoby 
istnieć. Odkładanie bowiem 10% funduszu rezer- 
wowego — jest czystą teorją, gdyż fundusz ten 
w całości niemal — pozostaje w kieszeniach przed 
siębiorców, u których zaległości z miesiąca na 
miesiąc przeraźliwie rosną i dochodzą już dziś do 


blisko 120 miljonów. 

Projektowane więc ubezpieczenia — to ruima 
Kas chorych, to stworzenie funduszów dla star- 
ców, z którego nigdy korzystać nie będą, a prak- 
tycznie obniżenie wkładek dla przedsiębiorców. 

Taki jest stan faktyczny dobrodziejstw, jakimi 
sanacja chce obdarzyć klasę robotniczą. Zamieść 
świadczenia socjalne, przedłużyć czas pracy skró- 
cić urlopy, obniżyć świadczenia dla chorych, obni- 
żyć pomoc dla bezrobotnych, a w zamian obniżyć 
przedsiębiorcom wkładkę na świadczenia socjalne 
— a slarcom i inwalidom robotniczym obiecać 
20-złotową rentę za lat 10. 


Protest klasy robotniczej 


Z MOWY SEJMOWEJ TOW. POS. CIOŁKOSZA 
Stenogram posiedzenia Sejmu z 14 marca 1932 r. 


Nie zgłaszamy do tej ustawy żadnych poprawek. 
Jeżeli chodzi o ustawę, to bardzo chętne wkia- 
damy się w rolę, jaką giówny organ prasowy stron 
nictwa rządowego przeznaczył nam przy rozpo- 
częciu się tej sesji. Jesteśmy tylko Świadkami spo- 
tkania się rządu z większością sejmową przy u- 
stawie. która obdziera bezrobotnych z poiowy za- 
siłków i w tej roli pragniemy pozostać. Jeżeli p. 
minister Pieracki mówił w Senacie, że stronnic- 
twa opozycyjne pracują szkoaliwie nad mnoże- 
niem koniiiktów w łonie społeczeństwa, to ja jego 
pogląd chcę sprostować — nie stronnictwa opo- 
zycyine, ale rząd i stronnictwo rządowe, Konflik- 
ty społeczne nie biorą s.ę z powietrza ı z agitacji 


stronnictw opozycyjnych, one się biorą z taktów 
i sytuacji, które przynosi życie ręką rządu į stron- 
nictwa rządowego. To straszne pogorszenie poło- 
żenia bezrobotnych stwarza głęboki konilikt. Nie 
sądźcie panowie, że ta ustawa, którą mam prawo 
nazwać okrutną, nie spotka się z odporem klasy 
robotniczej. Tak, jak przeciw ustawie o czasie pra- 
cy o urlopach, o ubezpieczeniu społecznem, tak 
samo przeciw tej nowej ustawie protestować bę” 
dzie klasa robotnicza całej Polski we środę... 

Wicemarszałek Polakiewicz: P, posła C ołkosza 
przywołuję do porządku. 

Tow. poseł Ciołkosz..: Dnia 16 marca w dniu 
strajku powszechnego, 


Tajemnica pełnomocnictw 


Postawilisany już raz pytanie, dlaczego rząd 
ubiega się o pełnomocnictwa do załatwienia poza 
Sejmem pewnych spraw, mając przecież tak po- 
datne narzędzie w BB, który z nuiejszem czy 
większem zgrzytaniem zębów wszystko uchwała, 
bo uchwalic musi. Pytalśmy się, czy nie jest to 
przypadkiem obawa przed załamaniem się Lego śle- 
pego posłuszeńslwa, obawa przed Stępieniem na- 
rzędzia używanego i nadużywanego do tak nie- 
zwykłych operacyj. 

Na pylania te daje odpowiedź — organ sana- 
cyjny, mianowicie łódzka „Prawda”, organ wiel- 
kich fabrykantów. Ci panowie czują „podobno 
większą swą od sanacji niezawisłość aniżeli wy- 
brani z jej łaski postowie albo niż pisma, któ- 
rych byt jesl zalezny od — ogłoszeń rządówych 
iz tej racji pozwalają sobie na większą szczerość. 
Odsłania ona zakulisywe tajemnice, ktore zwu- 
siły rząd do wysląpienia o pełnomoanictwa, pi- 
Sząc t 
p „Wskazywaliśmy na to, że w Sejmie jest 
wprawdzie większość rządowa, wyslancza ją- 
ca do uchwałenia wszetuich przeułożeń, ale 
okazać się może, że ta większość będzie nie- 
zdolna do jeinomysinego uslosunkowywania 
się do wszystkich projektów uslawouawczych, 

uzineut:ych przez rząd za konieczne. Wskazy wa- 
liśny dalej na to, że blok bezpartyjny pumiyśla 
ny był jako narzędzie parlamentarne dla zrea- 
lizowania programu ustrojowego marszałka 
Piłsudskiego, i że nie nalcży tępić tego na- 
rzędzia, używając je do codzienuej pracy par- 
lamentarnej, klóra niekiedy jest żmudna i tru 
dna i wymaga większości bardziej struklual- 
nie jednolitej, niż blok“. 

Co wynika z tego stwierdzenia? Wynika: 1) że 
BB nie jest jednomyślny nawet tam, gdy rząd 
uznaje coś za konieczne, 2) że jednolitość bloku 
jest tak słabą, że rząd boi się ryzykować jakieś 
większe, sporne zy. To są sprawy znane i ni- 
kogo nie dziwią. Widzieliśmy taki brak jedno- 
myślności bloku z jednej strony i brak zaufania 
do niego rządu — drugiej strony w całym szeregu 
tspraw. Dwukrotne uniemożliwienie głosowania 
przez BB, uchwalenie ustawy szkolnej jako ra- 
mowej z mnóstwem pełnomownictw dla ministra 
starcia na jawnem posiedzeniu Izby na tle usta- 
wy inwalidzkiej i pracowników samorządowych 
— wszystko to wskazuje na to, że rząd woli nie 
robić próby siły, woli szereg za ważme uznanych 
spraw wyłączyć z obrad Sejmu i załatwić je w 
drodze dekretowania. 

„Prawda“ chlubi się, że ona juź przed kilku 
miesiącami nawoływała rząd do zażądania peł- 
nomoenictw a to dlatego, ponieważ 

„z jednej strony nie jest wskazane nadmier- 
ne obciążamie spoistości bloku, jakie pociąga 
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za sobą praca ustawodawcza w tak ciężkich 
czasach jak obecne, a z drugiej strony prze- 
widywaliśmy, że najbliższe miesiące przynio- 
są na porządek mnóstwo spraw bardzo pil- 
nych, dia klórych przewlekła procedura par 
lameniarna okaże się nieodpowiednia", i 

A więc już przed kilku miesiącami spoistość 
BB była tak niepewną, że organ sanacyjno-le- 
wiałański radził mie wystawiać jej na próbę. — 
I miał rację! Jeszcze kilka takich „extratur* w ro- 
dzaju Pacholczyka czy Wojciechowskiego, a mie- 
libysmy zabawne widowisko: bunt lalek przeciw 
swemu twórcy. Choćby to był tylko bunt słowny, 
uciekający przed ostatnią konsekwencją: czynem, 
w każdym razie świadczyłby on, że opozycyjne 
nastroje w społeczeństwie są lak silne, że nawet 
ludzie „wybrani“ przeciw społeczeństwu nie są 
w stanie im się oprzeć. Dlatego, powtarzamy, przy 
spiesza się zamknięcie sesji i wyposaża się rząd 
w pełnomocnictwa, aby nie dopuscić do tego, żeby 
naczynie się przelało tj. aby niezadowolenie nie 
ujawniło się w otwarlym buncie, 

Co się tyczy twierdzenia o „przewlekłości pro- 
oedury parlamentarnej", to organ sanacyjny gru- 
bo przesadza. Cały świat widział zupelnie coś 
przeciwnego: galopujący wprost przebieg „prac“ 
Sejmu. Trzeba samemu bardzo powoli myśleć i coś 
podobnego suponować u ogółu, jeżeli się uważa 
uchwalanie po 12 i więcej ustaw na jednem po- 
siedzeniu za „przewlekłość“, Całkiem przeciwnie 
— załatwiało się Jmnóstwo i to pierwszorzędnych 
Spraw na kolanie i wśród prawników panuje 
jednomyślna opinja, że taką też wartość kodyfi- 
kacyjną te ustawy mają, że rychło trzeba będzie 
je nowelizować. 

Można być wdzięcznym organowi łódzkiemu za 
wyświetlenie tajemnicy pełnomocnictw, niewia- 
domo tylko, czy BB będzie z tej niedyskrecji za 
dowolony. 


Wiadomości polityczne 


MINISTER ZALESKI O FEDERACJI 
NADDUNAJSKIEJ 

„Temps” przyniósł wywiad swego koresponden - 
ta z ministrem Zaleskim na temat planu francu- 
skiego w sprawie federacji gospodarczej państw 
naddunajskich. Nawiązując do kwestji udziału 
Polski w tej federacji, mimister Zaleski oświad- 
czył, że federacja celna państw naddunajskich, le- 
żąca w interesie całej Europy, tylko wtedy będzie 
trwałą, jeśli jej bezpośredni uczestnicy zrozumią, 
ik niezbędna jest pomoc bliższych lub dalszych 
sąsiadów. Przy tej sposobności minister Zaleski 
dał wyraz swemu przekonaniu, że federacją taka 
będzie miała wiele trudności do przezwyciężenia. 
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Ustawa przeciw pracownikom Kas chorych 


MOWA TOW. POSŁA ŻUŁAWSKIEGO WYGŁOSZONA W SEJMIE W PONIEDZIAŁEK 
14 MARCA 


W KOGO GODZI PRZEDŁOŻONA USTAWA 

Wysoka lzba! Przedłożona w tej chwili ustawa 
godzi bardzo wybitnie w interesy pracowników 
Kas Chorych — tych, którzy nie dali się dotąd zła- 
mać, a dzięki chroniącym ich stanowisko regula- 
minom i zawartym umowom zbiorowym i indywi- 
dualnym — mimo, że nie poszli do BB — nie mo- 
gli być z Kas usunięci, Lecz gdyby chodziło tylko 
© obronę interesów tych pracowników, to uwa- 


żalbym za nzecz zupełnie zbęaną, ażeby tutaj tra- | 


ać į czas i słowa na obronę tych ludzi, jakkolwiek 
zę wszech miar na to zasługują, W tym czasie bo- 
wiem, kiedy w tak niesłychany i dotkliwy sposób 
pokrzywdzone zostały w swoich interesach całe 
wielkie grupy, obrona interesów kilkudziesięczu, 
czy kilkuset ludzi byłaby zupełnie bezcełowa. — 
W momencie, kiedy setki i tysiące ludzi wyrzuca 
Się na bruk; w momencie, kiedy stoimy przed gro- 
zą, że lada dzień zostanie wydalonych z pracy 
dwadzieścia kilką tysięcy kolejarzy, kiedy przed 
paru dniami wniesiono do Sejmu ustawę, godzącą 
we wszystkie dotychczasowe zdobycze socjalne 
robotników, kiedy dziś rano mówiliśmy o odebra- 
niu dwudziestu kilku milionów złotych jnwalidom 
wojennym, kiedy w ubiegłym tygodniu odebrano 
nabyte prawa emerytalne pracownikom państwo- 
wym, — dziwić się i oburzać, że į ta grupa ma 
być dotknięta w swoich interesach, byłoby rze- 
czywiście rzeczą śmieszną. 
USTAWA MA ZASADNICZE ZNACZENIE 

I dlatego — jeżeli zabieram głos — chodzi mi je- 
dynie o wskazanie na zasadmcze znaczenie, jakie 
w tej chwili ustawa ta musi mieć dla kształtowa” 
nia się wszystkich stosunków prawnych w na- 
szem państwie. 

Nie dalej, niż przed paru dniami, Sejm obrado- 
wał nad dwiema ustawami: nad ustawą o ukróce- 
niu praw emerytalnych pracowników państwo- 
wych i nad ustawą dotyczącą rewindykacji mająt. 
ków dia rodzin powstańców, I jedna i druga usta- 
wa budziły duże wątpliwości w ogromnej części 
tei Izby, czy nie zostaną przez nie naruszone za- 


sadnicze prawa wiłasności, stan prawny ij war- : 
tość samych zawieranych umów. (Głos na ławach | 
BB: Panowie uznajecie zasadnicze prawo własno- ; 
ści!). Powiedziałem, że w dużej części tej lzby i 
obudziła się tego rodzaju wątpliwość, więc czego ; 


pan krzyczy? Nie mówiłem dotąd o sobie, bo o 


za chwilę; obecnie komstatuję jedyme fakt, że te 
wątpliwości tu były. I wówczas staraliście się pa- 
nowie rozwiać je postawieniem tezy, że w sto- 
sunku publiczno-prawnym praw nabytych niema. 
Można i tak tę rzecz interpretować, W obecnym 


jednak wypadku nawet ta interpretacja nie może | 
mieć zastosowania, $ 3 ustawy powiada bowiem, ; 
że mają „stracić moc obowiązującą wszystkie u. | 


mowy zbiorowe i wszystkie umowy indywidualne, 
zawarte między ;znstytucją, a prywatnymi pracow- 
mikami*, To już nie stosunek publiczno-prawny. 
Stwiendza to zresztą wyraźnie art, 2 projektu, mó- 


wiąc, że stosunek tych prachwników do Kasy ma ; 


charakter prywatno-prawny i taki sam charakter 
prywatno-prawny miał też i popnzednio. . 


Za jednym zamachem umicestwia się więc į pod- | 


ważą znaczenie į wartość umów o charakterze | 
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mego końca. Jeżeli Sejm może prawnie zawarte 
umowy między pracownikami a Kasą Chorych, 
mie naruszając żadnego prawa Rzeczypospolitej, 
umieważmiać i anulować, to proszę mi powiedzieć, 
dlaczego nie ma móc unieważnić takich samych 
umów pomiędzy Kasą Chorych a dostawcami; 
dlaczego nie miałby mieć prawa anulować umów 
zawartych pomiędzy państwem, a jakąś huta żela- 
zą czy kopalnią węgla? Jeśli raz staniemy na sta- 
mowisku, że Sejm ma prawo anulowania tego ro- 
dzaju umów prywatno-prawnych, to podkopiemy 
wszelkie stosunki prawne w państwie zarówno po- 
między obywatelami samymi, jak i  pomię- 
dzy obywatelami a państwem! A wreszcie — 
deżeli raz ustali się zasadę, że tego rodzaju umo- 
wy mogą być amulowane, to dlaczego nie można- 
było anulować umowy, zawartej przez państwo 
Dolskie z jakąś firmą zagraniczną co do budowy 
Wi, eksploatacji lasów, czy czegoś innego? — 
„| Chodzimy więc pod względem prawnym w stan 
Sakiegoś najzupełniejszego cha0su, — podkopuje- 
My nietylko to, co stanowi podstawę wzajemnych 
Stosunków pomiędzy obywatelami, ale podkopuje- 
my równocześnie wszelkie ich zaufanie wzajemne 
I Wszelkie zaufanie wogóle do wartości wszyst- 
ch umów jndywiduainych zawieranych w obrę- 
Daristwa polskiego. Nie wyobrażam sobie bo- 


Proszę — przemyślcie panowie tę rzecz do sa- j 


wiem w żaden sposób, dlaczego po unieważnieniu 
przez Seim jednej umowy, nie mogłyby być anu- 
lowane i inne, 

Proszę panów, ten stan, który w tei chwili chce- 
cie stworzyć dla umożliwienia sobie dokonania 
zemsty polstycznej nad pewną drobną grupą pra- 
cowników, jest, zdaje mi się, tego rodzaju, że pod- 
ważą j podkopuje podstawy obecnego ustroju, Ja 
nie chcę być jego obrońcą, jesten ostatnim, który 
chca by go bronić, — ale zdaje mi się, że prze- 
wrotu i zmiany tego ustroju mę można rozpocząć 
od wytworzemią jakiegoś dzikiego cha0su į stanu 
Zupełnego bezprawia, 

CHARAKTERYSTYCZNE ZASTRZEŻENIE 

Jest jeszcze drugi moment, na który również 
chciałbym zwrócić uwagę. Równocześnie kiedy 
amuliujecie panowie dawne umowy pomiędzy Ka- 
sami a pracownikami zastrzegacie, że te nowe, za- 
warte po dmu 31 grudnia 1931 roku mają zostać 
ważne. Chcecie w ten sposób — na wszełki wy- 
padek — stworzyć dla siebie pewne zZwaranaje, 
że umowy, przez was zawarte, umowy zawarte 
przez pracowników, którzy w tej chwili należą 
do BBWR i są podstawą „sanacji“ — pozostaną 
nietknięte. „ 
CHĘĆ ZABEZPIECZENIA SIĘ NA PRZYSZŁOŚĆ 

Mam wrażenie, że ta chęć zabezpieczenią się na 
przyszłość podyktowana jest faktem, że panowie 
czujecie, że coś w waszem państwie „Sanacyjnem* 
wali się i psuje. Zaczynacie się czuć coraz mmiej 
pewnie į zaczynacie oglądać się za jakimś ratun- 
kiem. (Przerywania na ławach BB), 

Proszę tylko spojrzeć: to, oo wczoraj stanowiło 
wasz sztandar, co było waszą ideologią — ginie. 
Wielkość marszałka Piłsudskiego, jego zbawczy 
geniusz, który wczoraj podmosiliście do znaczenia 
programu, usuwa się w cień nawet w waszych 
oczach. O! tutaj panowie możecie krzyczeć — ale, 
proszę, spójrzcie chociażby na agitacje imienino- 
we tamtego roku į dziś. Dzisiaj już nikt pie odwa- 
ży się wmawiać w społeczeństwo, że marszałek 
Piisudski uratuje je od nędzy i kryzysu. Jako je- 
dyne miejsce propagandy została wam szkoła i 
dzieci — tam jeszcze przy pomocy rózgi szkolnej... 

Marszałek Świtalski: Przywołuję pana do rze- 
czy. 
chcecie wbijać pojęcie o jego wielkości. (Głos 


łem, jak ja na te SE gojcze ie dopiero"! 0 ławach BB: Niema rózgi w Polsce). W prze- 


nosní. 

ZANIK WSZELKIEJ MYŚLI POLITYCZNEJ 

A wśród was samych? Zanik wszelkiej myśli 
politycznej, wszelkiego programu. Dzisiaj dopiero 
czytałem w piśmie „Front Robotniczy”, organie t- 
grupowamia, do którego należą panowie Madejski 
i Tomaszkiewicz, artykuł, w którym jest twierdze- 
nie, że w ministerjum pracy siedzą ludzie, którzy 
są wrogami marszałka Piłsudskiego, którzy, 
wbrew niemu, odważyli się przedłożyć w Sejmie 
projekty znanych ustaw antirobotniczych, Jakieś 
pomieszanie pojęć. Część panów woła: „karteli“ i 
„wysokich zysków*, druga część jest kartelom 
przeciwna; część chce „ustawodawstwa robotni- 
czego“, druga chce je zniszczyć. 

Marszaiek Świtalski: Przywołuję pana do po- 
rządku. 

Otóż Ww takich warunkach panowie czujecie się 
chwiejnie i niepewnie (przerywanią na ławach 
BB), straciliście już dawną siłę j tupet; czujecie, 
że trzeba będzie odejść į zabezpieczacie się w ten 
sposób, że unieważniając to, co było wstecz, choe- 
cie utrwalić równocześnie umowy, zawarte po 1 
stycznia 1932 r. 

KONSEKWENCJE WASZEGO KROKU 

Czy nie będzie to, proszę panów, Śmiesznem ħi- 
dzeniem siebie samych? Jeżeli bowiem wolno by- 
ło unieważnić wszystkie umowy do 31 grudnia 


1931 r., cóż stanie na przeszkodzie, by obecną u- 
ustawę zmowelizować i — zamiast „l stycznia 
1932 r.“ — postawić datę ostatniego października 
1932 r. albo 1 stycznia 1933 r.? Co warte tego ro” 
dzaju zastrzeżenia? Kiedy się raz stanęlo na Sta- 
nowisku unieważniana umów, to trzeba konse- ` 
kwentnie liczyć Się z tem, że į te wszystkię umo- 
wy następne są nieważne i nie mogą mieć absolut- 
Wiienzcie panowie, nie będę płakał po was, gdy 
pójdziecie. Jeżeli mówię o tem, to tylko po to, by 
wam pokazać konsekweucję kroku, który dziś ro- 
bicie, ażeby zapobiec skargom i narzekamiom kie- 
dyś w przyszłości, gdy wobec was zostaną zasto- 
sowane te same Środki, które dziś stosujecie wo- 
SWOISTE „WYWŁASZCZENIE'* 


Dotychczas zawarte umowy zapewniają pra- 
oownikioinm pewien stan posiadania, pewne mabe- 
rjalne korzyści. Znowu będę ostatnim, któryby się 
ooinął przed komecznością wywiłaszczemia. Rozu- 
miem bardzo dobrze, że wywiaszczenie może na- 
stąpić w interesie dobra publicznego. (Głos na la- 
wach BB: Wiaśnie o to chodzi). Tylko, że ja, przy 
całym swoim postępie, jestem człowiekiem o pew- 
nem konserwatywiem nastawieniu. Ja rozumuję 
tak: ksiądz wumen odprawiać niszę, szewc robić 
buty, złodziej kraść, a rolnik uprawiać rolę. Ale 
gdy ksiądz pójdzie kraść, szewc będzie odprawiał 
mszę, a rolnik robił buty, to powstanie chaos nie- 
zrozumiały dlą nikogo i śmieszny, (Przerywania 
na ławach BB). To też rozumiem jeżeli hasło wy” 
wiłaszczemia wysuwają ludzie, których to spole- 
azeństwo ciężko pokrzywdziło — — rozumiem, 
jezeli wywłaszczenia domaga się klasa robotnicza 
w intęresie ogólnym, w interesie unormowanią sto- 
sunków w caiem Społeczeństwie, w interesie stwo. 
rzenia sprawiedliwości społecznej. Ale staję się 

niezrozumiałem, gdy po wywłaszczenie 
icrie p, Hołyński z księciem Radziwiłtem, a p. Wi- 
ślicki z p. Minkowskim, 

Tylko znowu powiem panom to, co powiedzła- 
łem przed chwilą. Pamiętajcie, że są konsekwen- 
cje każdego czynu, Dokomacie wywiaszczenia dzi- 
Siaj, — proszę bardzo! My się z tem w tej chwiłi 
zgodzimy Ale kiedy przyjdzie moment, że inni bę- 
dą wywłaszczali was, żebyście nie śmieli pisnąć 
słowa (wrzawa), żebyście ne śmieli się skarżyć i 
podnosić protestów przeciw temu (wrzawa), co 
dziś robicie sami (wnzawa). ; 

A że tam znajdzie się więcej do wywiłaszcze- 
nia, niż u tych biednych pracowników, to już szcze 
gól podrzędnego znaczenia, 

PROTEST 

Proszę panów, jak powiedziałem, możecie pro- 
jekty te uchwalić. Nam pozostaje tylko wniesienie 
protestu, I ten protest wnosimy tu w tej chwit. 
Wmosimy go nietylko przeciw tej ustawie, bo jest 
ona jedynie jednem tylko ogniwem w wielkim łań- 
cuchu całego obecnego systemu sanacyjnego zada. 
wania krzywd i gwałtów. Boicie się tego protestu, 


s gdyż czujecie się w tej chwili słabi į rozbici, 


Możecie się Śmiać, zwłaszcza tutaj w tej Izbie. 
Lecz gdyśmy, jako protest proklamowali jedno- 
dniowy demonstracyjny strajk, to wśród was, tych 
odważnych tutaj, powstał taki popłoch, taki strach, 
żę poruszono wszystko — prokuratorzy konfiskują 
każde najumiejsze stowo o strajku, zarządza się 
ostre pogotowie, mobilizuje czort wie co . . . , 

Jest to dla mnie dowodem, jak panowie się bol- 
cie, jak czujecie się słabi. 

Protestujemy przeciw wam i waszej polityce i 
wzywamy wszystkich ludzj pracy, ażeby solidar- 
nie wzięli udziął w tym proteście, jako demonstra- 
cji przeciw gwałtowi į krzywdzie. Niech wszyscy 
n'ezadowołeni i pokrzywdzeni, którzy czują w tej 
chwili, że trzeba ten stan rzeczy Zmienić, staną 
w dniu 16 marca do apelu. OSOWO 


. 5 . r ` (Oklaski. 


ko" AjąGe 9% w 9. 41 ko ŚE 
Wrzawa na ławach BB). 


Senat uchwalił ustawę o emerytach 


Na wiorkowem posiedzeniu Senat obradował 
nad uchwaloną już przez Sejm nowelą do usta- 
wy o zaopatrzeniu emerytalnem. Referował sen. 
wyrostek (BB), który podał ilość emerytów na 
68.000 a wypłacane emerytury w ub. r. na 181'8 
miljonów zł. Wedle noweli prawa do emerytury 
nabywa się po 15 latach służby (dotąd po 10); po 
15 latach wymosi 40% z corocznym wzrostem (do 
35 lat) do 92%. Składka emerytalna zostaje pod- 
wyższona na 8%. 

Sen. tow. dr. Gross zwalczał projekt i wogóle ca- 
łą politykę rządu idącą na pasku „Lewiatana“, 

Po przemówieniu sen. Glłabińskiego przyjęto u- 


stawę z drobnemi poprawkami, wobec czego bę- 
dzie musiała wrócić do Sejmu 

Następnie przyjęto przedłożenie o tymczasowem 
stosowaniu wyjątkowych zasad bilansowania, o 
podwyższaniu stawek stemplowych oraz o projek- 
cie ustawy karno-skarbowej, tudzież o podwyż- 
szeniu opłat sądowych na terenie b. zaboru pru- 
skiego. 

Wkońcu uchwalano w brzmieniu sejmowem 
ustawę o zwmocie dóbr skonfiskowanych b. po- 
wstańcom. 


BODOJOOOOODOCOODODOCOGOCOOCOOOCOOCOGO 
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYM! 
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Zmiany w ustawie 
o funduszu bezrobocia 


Uchwalona przez Sejm w dniu 14 bm. nowela 
do ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia, złagodziła cokolwiek 
projekt rządowy, jednak stanowi oną niezmiernie 
dotkliwe utrudnienie możliwości korzystania z fun- 
duszu bezrobocia. 

Cele tej ustawy są czyste fiskaine, oo stwier- 
dził w swem przemówieniu w Sejmie dnia 7 bm. 
minister Hubick!, motywując ją temi słowy: „O- 
gólna sytuacja finansową zmusza rząd dla utrzy- 
mania równowagi budżetowej do restrykcyj we 
wszystkich działach życia publicznego”. Także u- 
zasadnienie rządowe do noweli powołuje się kil- 
kakrotnie na względy oszczędnościowe. Chodzi © 
to, że w budżecie na rok 1932/33 uchwalono tylko 
60 milionów złotych na dopłaty ze Skarbu pań- 
stwa do funduszu bezrobocia, podczas gdy w ro- 
ku bieżącym przekroczą one 130 milionów. Trzeba 
więc zmniejszyć wydatki na zasiłki dla pozba- 
wionych pracy! Oczywiście względy oszczędno” 
Ściowe nie istnieją, albo istnieją w minimalnym 
stopniu przy wydatkach na wojsko, policię, fun- 
dusze dyspozycyjne itd. 

Jakie zmiany wprowadza nowa ustawa? 

Zakres objętych ustawą ulega zmniejszeniu. — 
Ustawą sejmową z dnia 25 marca 1929 uchwalono 
ubezpieczenie rozciągnąć na robotników wszyst- 
kich zakładów pracy, podczas gdy do tei pory u* 
stawa obejmowała tylko robotników w przedsię- 
biorstwach, zatrudniających powyżej pięciu robot- 
ników. To rozszerzenie zakresu ubezpieczonych 
nastąpić miało w ciągu jednego roku od dnia ogło- 
szenią ustawy. Ponieważ ustawę ogłoszono na 23 
stycznia 1930 r., przeto musiałaby ona ostatecznie 
wejść w życie z dniem 23 stycznia 1931 r. Jedna- 
kowoż w okresie brzeskim wydany został dekret 
Prezydenta, który termin wejścia w życie TOZSZe- 
rzenia ubezpieczenia na małe zakłady pracy odro- 
czył do dnia 23 stycznia 1983 r. Teraz i ten termin 
zostaje skreślony, a zamiast tego pozostaje dla ra- 
dy ministrów prawo rozszerzenia ubezpieczenia 
na robotników małych zakładów, oczywiście w 
terminie, który uzna za stosowny. Wątpliwe, by 
rząd zechciał z tego uprawnienia korzystać. 

Ustawa pozwala na nowo określić rozporządze- 
miami rady ministrów rodzaje przedsiębiorstw i 
zakładów pracy państwowych j saanorządowych, 
oraz kategorie robotników w tych zakładach, pod- 
legających ubezpieczeniu. Stwarza to możliwość 
zwężenia liczby robotników państwowych i sa- 
morządowych, obiętych ubezpieczeniem. A prze- 
cież pamiętać trzeba, że w projekcie ustawy o u- 
bezpieczeniach spolecznych rząd przewiduje cał- 
kowite wyodrębnienie pracowników komunalnych 
i państwowych z ogólnego ubezpieczenia. 

Ubezpieczeniem od bezrobocia nie byli od po- 
czątku objęci robotnicy w cukrowniach, krochma- 
larniach, syropiarniach, gorzelniach, suszarniach, 
fabrykach przetworów owocowych j wytwór- 
niach napojów, chłodzących tam, gdzie praca trwa 
normalnie krócej, niż sześć miesięcy w roku. Te- 
raz mają być wyłączeni z ubezpieczenia także ro” 
botnicy zatrudnieni przy robotach meljgoracyjaych, 
które trwają krócej niż ośm miesięcy w ciągu ro- 
ku. Ubezpieczeni, których główaiem źródłem utrzy- 
mania nie jest praca najemna, nie będą uprawnieni 
do zasiłków z funduszu bezrobocia. Przepis ten 
jest napozór słuszny, ale otwiera pole do bardzo 
dowolnej interpretacji w drodze rozporządzeń mi- 
nisterjalnych, Być może, wystarczy jakaś zapadła 
chałupina, lub kilka grządek z ziemniakami ; ka- 
pustą, by ubezpieczonemu odebrać prawo do za- 
siłków. Punkt ciężkości leży gdzueindzuej, miano- 
wicie w niedopuszczaniu do pracy ludzi, którzy 
jej nie potrzebują. Ale takiego projektu ustawy 
rząd nie opracował. 

Okres wyczekiwania z 20 tygodni zostaje prze- 
dłużony na 26 tygodni, to znaczy, ubezpieczony 
musi wykazać się, iż w ciągu dwunastu miesięcy 
przed zgłoszeniem się przepracował 26 tygodni w 
zakładach pracy, podlegających obowiązkowi u- 
bezpieczenia. Statystyka bezrobocia z roku 1931 
wykazuje, że największe nasłenie osiągnęło ono 
1 kwietnia, potem zaczęło opadać, a wzrastać z 
powrotem zaczęło od 1 października, to znaczy, 
żę tylko część robotników j to z największym tru- 
dem uzyskała pracę na 6 miesięcy, czyli 26 tygo- 
dni. Zwłaszcza robotricy sezonowi będą mieli w 
minimalnym stopniu możliwość korzystanaą z za- 
siłków wedle nowej ustawy. Wywoła to zwięk- 
szoną podaż na rynku pracy, CO z kole. wp yns 
aniżkowo na poziom płac. Wprawdze ustawa prze 
widuje, że „w razie niekorzystnego stanu rynku 
pracy“ minister pracy może rozporządzeniem skró 
cić okres wyczekiwania, ale właśnie mamy noto- 


rycznie niekorzystny stanu rynku pracy i w ta- 
kim razie ze zmianą ustawy należało zaczekać do 
czasu bardzo poważnego zmniejszenia się napię- 
cia bezrobocia. Czy z tego upoważnienia minister 
pracy będzie korzystał, wątpimy. Bardzo nieko- 
rzystny dla robotnika jest przepis, iż zą tydzień 
pracy, podlegający zaliczeniu do okresu wyczek!- 
wania, będzie uważane pełne sześć dni przerobi”? 
nych, to znaczy, jeśli naprzykład robotnicy pra” 
cują trzy dni w tygodniu, a trzy dni przymusowo 
świętują, to dopiero dwa tygodnie kalendarzowe 
będą się liczyły za tydzień pracy, podlegający za- 
liczeniu przez Fundusz Bezrobocia. 

Zasiłki dla częściowo pracujących zostałą utrzy- 
mane, jednak minister pracy może je przyznawać 
tylko po stwierdzeniu pokrycia dla tych zasiłków 
w ramach budżetu Funduszu Bezrobocia, Prawdo- 
podobnie będzie to więc tylko uprawnienie teore- 
tyczne, gdyż jak stwierdził referent ustawy poseł 
Getel, deficyt Funduszu Bezrobocia dosięgnął do 
tej pory kwoty 145 milionów 379 tysięcy. 

Wkładka pozostaje bez zmiany i obliczoną być 


ma wedle rzeczywistego zarobku pełnego. Jednak-- 


że dia robOtników sezonowych (z wyjątkiem tyl- 
ko bezrobotnych, zatrudnionych przy robotach pu- 
plicznych, prowadzonych dla zatrudnienia bezro- 
botnych z sum, asygnowanych na ten cel z fun- 
duszów skarbu państwa lub samorządu terytorial- 
mego) wkładka podwyższona zostaje z 2 ma 4 pro- 
cent. Pozostaje to w związku ze zmiesieniem se- 
zonu martwego, przyczem jednak powtarzamy, że 
wobec wymogu przepracowania 26 tygodni tyłko 
część robotników sezonowych będzie mogla z za- 
siłku korzystać. Uderzającym jest podział Składki 
między pracodawców į pracobiorców, mianowicie, 
jeśli chodzi o robotników sezonowych, mają płacić 
po połowie, 2 procent pracodawca (dotychczas 1 
i pół procent) i 2 procent ubezpieczony (dotych- 
czas pół procent). A więc składka robotnika pod- 
wyższona zostaje w czwórnasób. 

Dopłata skarbu państwa do składek w razie nie- 
doboru pozostaje bez zmiany, jednak tylko „w ra- 
mach budżetu ministerstwa pracy i opieki społecz- 
nej”. 

Zasiłek obliczany będzie mie wedle ostatniego 
okresu płatniczego, jak dotychczas, ale wzięty bę- 
dzie przeciętny zarobek dzienny w ostatnich trzy- 
nastu tygodniach. Najwyższy połczałny zarobek 
dła wymiaru zasiłku ustala ustawa ną 6 Złotych 
(dotychczas 10 złotych). — Ponadto zasiłki będą 
zmniejszone przez to, że dotychczas obliczano ie 
za siedm dni tygodnia, ma przyszłość tylko za 6, 
a niedzielę ma bezrobotny Święcić postem zupeł- 
nym, Porównanie najwyższych wymiarów zasił- 


ków dotychczasowych z najwyższemi wymiarami 
zasiłków wedle nowej ustawy, pozwala stwier- 
dzić, że będą one obniżone o połowę. Mianowicie, 
tygodniowy zasiłek bezrobotnego wynosi: 


do- według 

tych- nowej 

czas ustawy 

samotny « u v sea l 21 = zł 10/80 zł. 
obarczony 1—2 osobami . 2450 zł 12'60 zł. 
” 3—5 = 28— zł. 1440 zł, 

„i 6 i więcej 35= zł 18— zł. 


Do rodziny ustawa nie pozwala więcej zaliczać 
rodzeństwa, rodziców i dziadków. Prawo do za- 
siłku trwa trzynaście tygodni i może być przedłu- 
żone do siedmnastu tygodni, jednak tylko, gdy wy 
datek ten znajdzie pokrycie w funduszu bezrobo- 
cia, a więc — chyba nigdy. 

Robotnik, który dobrowolnie z przyczyn nieuza- 
sadnionych rozwiązał stosunek pracy, traci całko- 
wicie prawo do zasiłku, dotychczas tracił je tylko 
w ciągu czterech tygodni po odejściu z pracy, — 
Rygor jest zbyt dotkliwy, ludzi, którzyby dobro- 
wolnie bez przyczyny odchodzili z pracy, obecnie 
chyba niema. 

Nowa ustawa łączy z Funduszem Bezrobocia 
akcję doraźnej pomocy oraz prowadzenie robót pu 
blicznych dla zatrudnienia bezrobotnych. Dotych- 
czas wydatki na ten cel przewidywała ustawa 
skarbowa, dział VIII, Ś22. Nie jest wykluczonem, 
że chodzi tu znowu o „oszczędność“ dla skarbu 
państwa przez przerzucelie przynzjmiiiej części 
tych wydatków na Fumdusz BezrobOcia, Tak zre- 
sztą zapewne rozumiał to p. minister Hubicki, gdy 
7 bm. mówił w Sejmie o ograniczeniach w zasił- 
kach z Funduszu Bezrobocia: „Gdyby uzyskano 
przy tem pewne oszczędności, wyzyskane one bę- 
dą przedewszystkiem na zatrudnienie bezrobot- 
nych przy robotach publiczych w porozumieniu 
z ministerstwem pracy”. Do zasiłków z pomocy 
doraźnej będą mieli prawo bezrobotni, którzy wy- 
czerpali zasiłek z Funduszu Bezrobocia, ewentual- 
nie także ci, którzy przepracowali przymajmniej 


„ dwadzieścia tygodni w zakładach pracy, podiega- 


jących ustawie, a nie zdążyli osiągnąć 26 tygodni. 
Co ma być z tymi, którzy pracowali w małych 
warsztatach. albo nie przepracowali nawet dwa- 
dzieścia tygodni, ustawa milczy. Bezrobotny, po- 
bierający zapomogi doraźne obowiązany jest poc 
groźbą utraty prawa do zapomóg przyjąć każda 
pracę, wskazaną mu przez PUPP, prowadzoną dla 
zatrudnienia bezrobotnych, a więc niekoniecznie 
nawet pracę, oGpowiadającą jego zdolnościom fi- 
zyczny m. 

Dodetnie strony noweli stanowi zniesienie sezo- 
nu martwego, oraz skreślenie terminu 30 dni od 
utraty zatrudnienia, przewidzianego dotychczas 
dla zgłoszenia się bezrobotnego do rejestracji. — 
Termin do rejestracji będzie na przyszłość nieo- 
graniczony, 

W sumie nowa ustawa stanowi ciężki cios, wy- 
mierzony bezrobotnym. 


Pukanie palcem w czoło 


NOWE METODY KASY CHORYCH W GRODNIE 


4a 


„Wiadomości farmaceutyczne" omawiają ob- 
szernie oryginalne metody lecznicze Kasy chorych 
w Grodnie. 

Oto jeden z listów „upominających" zastępcy 
naczelnego lekarza do lekarza ordynt jącego. 

List brzmi: 

Szan. Panie Doktorze! 

Przeglądając rachunki apteki X. zauważyliśmy 
ze zdziwieniem, że Szan. P. Doktór stosuje prze- 
starzałą metodę receplową. Zapisywanie pacjen- 
tom recept działa, jak wiadomo, szkodliwie na 
stan psychiczny chorego, gdyż upewnia pacjenta 
w mniemaniu. że jest chory. 

Czy nie uważałby Pan za wskazane stosowanie 
nowoczesnej, psychologicznej metody leczenia, któ 
ra, jak wiadomo, polega na tem, że należy przez 
5 sekund (nie więcej! czas to pieniądz!) wsród 
głębokiej kontemplacji patrzeć choremu prosto w 
oczy, następnie położyć wskazujący palec na czoło 
i 3 razy powtórzyć: „Zupełnie zdrów“, Efekt psy- 
chologiczny jesl tu niebywały, a koszta minimal- 
ne. Przy tej metodzie, chory albo wyzdrowieje, 
albo... już nie będzie reklamował... 

Wracając do zapisanych przez P. recept, stwier- 
dzamy poważne odchylenie od naszych wskazó- 
wek: Zapisał Pan bowiem (tu nasiępuje opis we- 
dług wszelkich zasad sztuki lekarskiej przepisa- 
nych kropli alropinowych). należało zas zapisać 
tho gramu atropiny w proszku w pudełeczku, zaś 
choremu zalecić, by wpuszczał 2 razy dziennie po 


dwie krople czyslej wody do oczu i patrzał przy- | 


tem przez dwie minuty na proszek. Przy wicikiej 
wrażliwości oka lmdskiogo na atropinę, eiekt byłby 
ten sam", 


To nie jest żart. Pismo ręczy za autentyczność 
opublikowanego listu. Lecz to jeszcze nie koniec. 
Zastępca nacz. lekanza Kasy chorych w Grodnie 
zaleca lekarzowi, by zamiasi czopków z pantopo- 
nem (środek kojący przeciw bólom), które są dro- 
gie (czopki są stosunkowo droższe, niż zapisane 
lekarstwa np. w proszku), zapisywał pantopon w 
proszku, zaś t. zw. masło kakaowe, z którego się 
formuje czopek. zapisał również w osobnem pu- 
dełeczku 

„z pouczeniem, by chory w razie bólów liznął 
samym końcem języka proszku, zaś, by łyżkę ma- 
sła kakaowego roztopił i w postaci lewatywy wpro 
wadził tam, gdzie należy“. 

Nowe metody lecznicze są w komisarskich Ka- 
sach chorych bardzo rozpowszechnione. Takież 
same skargi płyną od pacjentów tej instytucji w 
Samoku. 


0 zmianach w rządzie 


„Polonia“ donosi z Warszawy: Utrzymuje się 
nadał pogłoska, że wicepremjerem do spraw go- 
spodarczych zostanie p. Matuszewski, Na miejsce 
p. Jana Piłsudskiego przyjdzie wiceminister Za- 
wadzki, co ma być połączone z usląpieniem wice- 
munslra Slarzynskiego. Stanowisko ministra pra- 
cy na miejsce p. Fiubickiego mą objąć p. Stami- 
rowski, a stanowisko ministra przem. i handlu 
na miejsce p. Zarzyckiego obeany minister poczt 
i itegrafów pułk. Boerner, 


„NAPRZÓ D“ — Nr. 62 Czwartek 17 marca 1932 


Tajemnica Śśledztv a 
wsprawie zamordowania śp. Fołówki 


Ze Lwowa donoszą, że w śledztwie sądowem 
w sprawie zamordowania śp. T. Hołówki zaszedł 
ostalnio zwrot. Oto przebywającego w więzieniu 
drohobyckiem od września ub. r. w związku z mor 
derslwem, El jasza Bulryma wypuszczono na wol- 
ną stopę, zaś dalszych podejrzanych Senyszyna, 
Kryskę i Kobilnika przewieziono z Drohobycza do 
więzienia przy sądzie okręgowym w Samborze, 


w którym prowadzone jest śledztwo o napad ra- 
bunkowy na pocztę w Truskawcu. 
Obecnie przywieziono z lwowskich  Brygidek 
również do Sambora sludenta Zenona Kossaka, 
aresztowanego w jesieni ub. r. we Lwowie pod 
zarzutem udziału w napadzie truskawieckim. — 
W jakiem stadjum znajduje się śledztwo o mord 
śp. Hołówki pozostaje tajemnicą, 


Strzelec zamordował nauczyciela 


SKAZANO GO NA 6 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA 


Dnia 28 marca ub. r. o godz. 22 w Bełchatowie 
lą powracającego z kina do domu nauczycielą 
tamtejszej szkoły handlowej Tomasza Huóko na- 
padli: Franciszek Ławski (lat 21), członek „Strzel- 
ca“ w Bełchatowie, karany już poprzednio za kra- 
dzież oraz jego kompan Stefan Łuczyński również 
karany sądownie. 

Strzelec Ławski uderzył pałką w głowę nau- 
Czyciela tak silnie, że ten upadł. Po kilku chwi- 
lach podniósł się i poszedł do domu, gdzie poło- 
żył się spać — jednak już o 5-ej rano zakończył 
życie wskutek niewidocznego nazewnątrz pęknię- 
tia czaszki, i 

Profesor mniemał, że pobili go uczniowie szkoły 
Romanowskiego, z którymi miewał zatargi. 


Sanacja w teatrze 


„PEŁNOMOCNICTWO“ 
POSEŁ POCHMARSKI DYREKTOREM TEATRU 

„Racja stanu“ radosnych twórców w obecnym 
czasie polega na wyszukiwaniu, gdzie jaka jeszcze 
posada jest komu do odebrania i do dania komuś 
„Sw ojemu”.... i 

W tymsamym dniu, w którym w Warszawie 
Sejm uchwalił „pełnomocnictwa” dla prezydenta, 
J= wy Krakowie t. zw. „tymczasowa“ rada miejska 
także uchwaliła „pełnomocnictwo” dla swojego 
Prezydenta p. Beliny-Prażmowskiego. Szło lu o 
teatr miejski im. Słowackiego. Dzierżawa teatru 
upływa z końcem bieżącego sezonu. Postanowiono 
tedy nie odnowić koniraklu z dolychczasowymi 
dzierżawcami pp. Teofilem Trzcińskim i Eugenju- 
Szem Bujańskim, lecz prowadzić teatr w zarzą- 
dzie gminy. A p. Belinie-Prażmowskiemu uchwa- 
ono „pełnomocnictwo“ zamianowania nowego dy- 
tektora teatru. ' 

Jednakże już zgóry nie było tajemnicą, że dy- 
Tektoram krakowskiego tealnu miejskiego zamia- 
Rowany będzie poseł z BB p. Bolesław Poch- 
marski. 

Po kasach chorych, samorządzie, sądownictwie, 
Szkolnictwie przyszła kolej na.... teatr. 
© === 


Kolejarze 
a strajk generalny 


W dniach 12 ; 13 marca odbyły się w Katowi- 
ach į w Krakowie zjazdy okręgowe prezesów 

ól ZZK, na których przyjęto jednobrzmiącą re- 
Zolucję : 

1) Zjazd stwierdza, że w obecnym katastrofal- 
Mem  polożeniu państwa jedynie klasa pracująca 
Mięśni j mózgu jest pociągana do Świadczeń pnze- 
śtączających jej możliwości. 

„ 2) Zjazd stwierdza, że wszystkie nabyte prawa 
Masy pracującej, a w tem i kolejarzy, są stopnio- 
© niweczone lub ukracane. 

3) Wobec powyższego ziazd uznaje za słuszne 
Broklamowanie przez CKZZ strajku demonstracyj 
ego w obronie praw klasy pracującej, z którym 
talkowicie się solidaryzuje. 

4) Ze względu na rozbicie, jakie panuje w sze- 

ach kołejarzy j zdradę wszystkich sanacyjnych 

Wiązków kolejarzy jak CZK, Federacji Kolejarzy, 
m ZUK i Zw. drogowców, wreszcie ze wzgłę- 
+ Ma biernotę i tchórzliwe stanowisko ZKP, zjazd 
Ne widzi możności w obecnej chwili aktywnie 
s a ączyć się do strajku demonstracyjnego, nato- 
Ast postanawia to uczynić bez względu na na- 
hi zA w raze Wezwania przez centralne orga- 
Ri Zjazd postanawia odbyć we wszystkich ko- 
a 1 okregu zebrania protestacyjne w dniu*15 III, 
na órych kolejarze dadzą wyraz solidarności z 
pracującą. 


z Z A AWZ Z e 


Ok.zało się, że zabójców namówił niejaki Adam 


"Kubiak, ale nie do zamachu na profesora, lecz do 


pobicia majstra fabrycznego Pawełka, łudząco po- 
dobnego z figiry i całego ubrania do profesora. 
W ciemnościach dżźdżysiej nocy napastnicy po- 
mylili się i ofiarą ich padł niewinny, powszechnie 
szanowany pedagog. 

. + + 


Sad okręgowy w Piotrkowie skazał strzelca Ław 
skiego na 6 lat ciężkiego więzienia, Łuczyńskiego 
na 5 lat, a Kubiaka, wobec lego że podżegał do in- 
nego przestępstwa uniewinnił. 

W rejesirach karnych przybyło nowe nazwisko 
członka „stojącej na gruncie państwowym” orga- 
nizacji „Strzelca“, 


KRONIKA 


TUR 
CZWARTKÓWKA 

We czwartek 17 bm. w Domu Robotniczym przy 
u. Dunajewskiego 5 odbędzie się staraniem TUR 
odczyt tow. posła Zygmunta Piotrowskiego pt.: 

SZKOLNICTWO W ŚWIETLE NOWYCH 
USTAW 

Ważny j aktualny Odczyt tow. pos. Z, Piotrow. 
skiego winien zgromadzić szerokie rzesze robot- 
ników, dbających o przyszłość swoich dzieci, Po- 
czątek odczytu o gouz, 7 wieczór. Wstęp bezpłat- 
ny — drobne datki na oświatę robotniczą. 

WYKŁADY TUR 

U tramwajarzy (pl. Serkowskiego w Podgórzu) 
we czwartek 17 bm. o 7 wiecz. tow. mgr. Zygmunt 
Gross: „W kraju lukasów*, 

Zwierzyniec (LUR) we czwartek 17 bm. o 7 w. 
tow. Paakan: „Jakim winien być robotnik socia- 
lista“, 

Czarna Wieś (TUR) we czwartek 17 bm. o 7 w. 
tow, dr. R. Szumski: „PPS a młodzież robotni- 
Sza', 

Zakrzówek (TUR) w piątek 18 bm. o 7 w. tow. 
J. Peller: „Angielskie związki zawodowe“. 

U kolejarzy (ul. Warszawska 15) w sobotę 19 
bm. o 7 w. tow. dr. Feliks Gross: „Nowe projekty 
ustaw“ (kodeks karny į prawo małżeńskie). 

Łobzów (1UR) w sobotę 19 bm. o 7 w. tow. W. 
Korolewicz; „Wychowan.e młodego robotnika“. 


— UuUuULv— 

„HOŁD BOHATEROWI GENERAŁOWI 
RO4WADOWs«IEMU", Komitet budowy pomni- 
ka gen. Rozwadowskiego urządził w Krakowie dn. 
13 marca akadem ję ku czci pamięci gen. Rozwa- 
dowskiego. Na tej akademji wygłosił odczyt gen. 
Kukiel, a ieljeton dr. Zyguwumi Nowakowski. Wy- 
soka wartość duchowa wymienionych przemówień 
pobudziła komilet do wydania ich wiasnym na- 
kładem w broszurce pod tytułem: „Hołd bohatero- 
wi gen. Rozwadowskiemu*. Firma Gebethnera 
wzięła tę broszurę w komis. Cena 1 zł. Broszura 
ta zasługuje na jaknajszersze rozpowszechnienie. 

Z MUZEUM NARODOWEGO. Frekwencja zwie 
dzających wystawę dzieł Maurycego Gottlieba 
wzamwgła się w ostalnich dniach. Szczególnie wzra- 
sta silnie napływ wycieczek szkolnych. Dla uła- 
twienia zwiedzań zbiorowych czyni komitet wy- 
slawy starania o fachowych przewodników z R 
demiekiego Kola historyków sztuki U. J. Na dkres 
świąteczny wpływa ją liczne zgloszenia wycieczek, 
między innemi także z Warszawy. W porozumie- 
niu z Radjem Polskiem zamierzoną jest ciekawa 
technicznie próba prelekcji radjowej œo wystawie, 
którą stacja krakowska trausmilować ma także do 
sal Muzeum Narodowego. 

WYSTAWA ENTLOMOLOGICZNA, urządzona 
w muzeum fizjograf. Pol. Akad. Umiej. przy ul. 
Sławkowskiej 17, III p., została przedłużona do 
21 marca. 


== A On, 


Na święta! Na święta! 


Znane z dobroci 


szynki i kiełbasy 


M. Różycki, Kraków, Sławkowska 22 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. Zapiórkowski Fran- 
ciszek, lat 60, robolnik, zam. św. Wawrzyńca 20, 
w zamiarze samobójczym skoczył z bałkonu I pię- 
tra na podwórze. W stanie ni:przytomnym despe- 
rat Został przewieziony do szpitala św. Łazarza. 
Powód samobójstwa niewiadonny. 

OKRADZIONA SŁUŻĄCA. Szarota Franciszka, 
lat 25, służąca zgłosiła w policji, że na ulicy 
Lubelskiej przystąpiły do niej dwie kobiety, które 
zaproponowały jej siużbę i w tym celu jedna z 
nich zaprowadziła ją na ulicę J ózelińską. Tu ode- 
brała od niej kosz z garderobą wartości 200 złotych 
i kwoię 25 zł. poczem kazała jej zaczekać przed 
bramą. Sama następnie weszła do bramy i zbiegła. 

KRADZIEŻ WÓDEK. Aresztowano Mieszyńskie 
go Władysława (lat 18), zam. Krupnicza 3, za sy- 
stematyczną kradzież wódek wartości około 200 
złotych na szkodę Kuczmierczyka przy ul. św. 
Anny: 2. 


—000— 


TEATRY I KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś ma przedstawieniu po cenach zniżonych powtórze- 
uie świetnej iarsy wiedeńskiej Engla i Horsta pod ty- 
tulem „Rai opryszków", W próbach pod kierunkiem 
dyr. T. Trzcińskiego tragedja Goethego „Egmont“ ilu- 
strowana calkowitą uwerturą Beethovena, która wej 
dzie na repertuar teatru krakowskiego w dniu 22 bm. 
Realizacją wspanialego dzieła czci teatr krakowski, je- 
dymny w Polsce, setną rocznicę śmierci gemjalnego poety 
obchodzoną w tym dniu nietylko przez Niemcy, ale 
przez cały świat kulturalny. 

„DON PASQUALE" Z WYSTĘPEM ADY SARL — 
W poniedziałek 21 bm. ną przedstawieniu po cenach 
zmiżonych opera krakowska powtarza operę komicz- 
ną G. Donizettiego „Don Pasquale", która zdobyła so- 
bie w Krakowie ogromny sukces, W głównych partjach 
wystąpią obok znakomitej przedstawicielki partji No- 
riny p. Ady Sari, znani śpiewacy pp.: T. Szymonowicz, 
Stefan Romanowski i A. Mazanek. 

KONCERT ORKIESTRY SYMFONICZNEJ ZWIAZKU 
ZAWODOWYCH MUZYKÓW pod dyrekcją Rudolia 
Hiickla, odbędzie się w piątek 18 bm. w sali Boloń- 
skiego o godzinie 8 wieczorem. W programie utwory 
Thomasa, R. Straussa, Liszta, Griega, J. Straussa i A. 
Wrońskiego. Bilety w cenie od 2—3 złotych łącznie z 
szatnią i przedsprzedażą do nabycia w kasie koncer- 
towej Bolońskiego od godziny 8 rano do 8 wieczorem 
bez przerwy. 

—000— 


ODCZYTY I ZEBRANIA 


Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI Posle- 
dzenie wydziału historyczno-filozoiicznego odbędzie się 
dziś we czwartek o godzinie 4 popołudniu. Porządek 
dzienny: 1) posiedzemie naukowe: a) Dr. Tadeusz Gro- 
dyński: „Ustrój budżetu polskiego na tle porównaw- 
czem“; b) Dr. M. J. Ziomek: „Wychodźtwo sezonowe 
robotników do Niemiec“ — ref. czł. Adam Krzyżanow- 
ski. Potem odbędą się posiedzenia administracyjne. Po- 
siedzenie wydziału filologicznego odbędzie się dziś we 
czwartek o godzinie 10 przedpołudniem z porządkiem 
dziennym: czł. L. Sterubach: „Przyczynki do ezzege- 
zy pieśni homerowych w starożytności“. Walne ze- 
branie administracyjne odbędzie się w piątek 18 bm. 

„ARYSTYDES BRIAN) — SZERMIERZ POKOJU“. 
Odczyt pod tym tytułem wygłosi Świetny mówca re- 
daktor Srokowski dziś we czwartek o godzinie 7 wie- 
czorem w Muzeum przemysłowem (ui. Smoleńsk 9). 
Bilety wstępu od 50 groszy do 1'50 zł. Dochód na celę 
TOM. 

WYCIECZKA DO ZAKŁADU HISTORJI MEDYCYNY 
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Staraniem To- 
warzystwa miłośników książki i dzięki uprzejmości dyr. 
zakładu prof, dra Władysława Szumowskiego, będzie 
można dziś we czwartek o godzinie 8 wieczorem zwie- 
dzić zbiory muzealne, archiwalne i biblioteczne przy 
Aleji Krasińskiego 12. 

STARANIEM KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
TECHNICZNEGO | ODDZIAŁU KRAKOWSKIEGO 
STOWARZYSZENIA ELEKTRYKÓW POLSKICH od- 
będzie się w lokalu Towarzystwa technicznego przy ul. 
Straszewskiego 28, II piętro w piątek 18 bm. o godzinie 
19 zebranie, na którem p. inż. Adolf Jan Morawski wy- 
głosi czwarty odczyt z cyklu „Organizacja słeci elek- 
trycznych i współpracy elektrowni“ na temat „Utrzy- 
manie równowagi pracy równoległej", Goście mile wi- 
dziani. 

—000— 


SPORT 


SEKCJA NARCIARSKA RTS JUTRZENKA urządza w. 
dniach od 25 do 29 bm. obóz narciarski w Bukowinie, 
koło Zakopanego. Przewidziany jest kurs narciarski dla 
początkujących pod kierunkiem fachowego instruktora 
oraz wycieczki dla zaawansowanych. W tym samym 
czasie odbędzie się B-dniowy raid beskidzki dla spraw» 
nych narciarzy na trasie Sucha—Babia Góra—Pilska— 
Mitówka—Barania Góra—Szczyrk—Bielsko. Zgłoszenia 
i informacje w lokalu Jutrzenki (ul. Halicka 2) codzien- 
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W BRZESZCZACH utworzona została organi- 
zacja kobiet socjalistycznych jako sekcja przy ko- 
mitecie PPS w Brzeszczach. Policja państwowa 
przeprowadza w tej sprawie śledztwo, przyczem 
mówi, że organizacja jest nielegalną i kobiety, 
które wstąpiły do PPS będą karane. Wobec tego 
oświadczam, że pogłoski te są nieuzasadnione, 
gdyż polska partja socjalistyczna jest legalną i ma 
statut zatwierdzony przez rząd, zaś policja pań- 
stwowa, o ile tego nie wie, to niech się zwróci do 
mnie, a ja wyjasnię jej to. A kobietom niech nie 
grozi i zostawi je w spokoju. 

Jan Nosal, Brzeszcze 355. 

SENSACYJNE COFNIĘCIE ZAPISU NA KO- 
MITET FLOTY NARODOWEJ. W biurze general- 
nego sekretarjalu komitelu floty narodowej, mie- 
Szozącem się w gmachu ministerstwa przemysłu 
i handlu, a będącem obecnie w stadjum likwida- 
cji, złożyfa w dniu 11 marca br. oświadczenie 
p. Kornacka, wysiępująca z upoważnienia i na 
podstawie pełnomocnictwa, otrzymanego od p. Ma- 
rji Jelskiej w sprawie coinięcia zapisu, jakiego w 
testamencie swym dokonała na rzecz komitetu flo- 
ty narodowej p. Marja Jelska. W testamencie 
swym p. Marja Jelska zapisała na rzecz komitetu 
cały swój dość znaczny majątek: oczywiście suma 
legatu nie jest znana, albowiem testament mógł 
być otwarty i wykonany dopiero po śmierci te- 
statorki. Cofnięcie zapisu umotywowała testatorka 
tem, iż z komitetu ustąpić musiał gen. Zaruski, 
do którego miała ona niezachwiane zaufanie. Po 
ostatnich znanych wydarzeniach na tle likwidacji 
komitetu i po ustąpieniu gen. Zaruskiego, który 
nie chciał dopuścic, by fundusze przeznaczone na 
budowę floty zużywano na inne cele, testatorka 
nie wierzy w osiągnięcie zamierzonych celów 
przez komitet, wzgiędnie przez instytucję, która 
obejmie jego funkcje po likwidacji komitetu. 

LIST Ks. PRAL. ŚWIEYKOWSKIEGO. Ks. pra- 
łat Swieykowski, znany działacz narodowy i spo- 
łeczny z Gorlic, nadesłał do redakcji „Głosu Na- 
rodu" bardzo znamienne pismo: „Ponieważ po 
zrzeczeniu się przezemnie honorowego obywatel- 
stwa miasta Gorlic dwie moje prosby do Rady 
miejskiej wystosowane, o usunięcie z placu przed 
kościołem parafjalnym tablic, noszących napis: — 
„Plac Księdza Świeykowskiego”, zostały całkowi- 
cie zignorowane, zmvuszony jesiem tą drogą we- 
zwać Radę miasta Gorlic do zastosowania się do 
powyższego mego, jalkknajbardziej kategorycznego 
życzenia. Jako bowiem wolny obywatel Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, a wolność ową zapewnia mi 
jeszcze, na szczęście, prawnie obowiązująca Kon- 
stytucja, mam prawo domagać się, aby nazwiska 
mego nie nadużywano wbrew mej woli. Zresztą 
sama lojalność (nie wobec państwa, ale wobec sa- 
nacji) żąda, aby na wzór Rady Przybocznej, rzą- 
dzącej miasleim Lwowem, także i Rada miasta 
Gorlic nie nadawała placom i ulicom nazwisk, 
wrogich rządzącej obecnie sanacji. Toż przecie 
„Wczorajsze wielkości wobec dzisiejszych wielko- 
ści zgmęły” — jak to na ostalniem posiedzeniu 
gorlickiej Rady miejskiej zaznaczył radny Blech 
— i zostaną dziś na piacu jedynie bohaterskie 
wielkości w rodzaju „Djabła zwycięzcy“, A więc 
jest otwarte żródło, z którego czenpać mogą na- 
tchnienie dzisiejsi „patrjoci* przy nadawaniu 
nazw placom i ulicom. 

SPRAWIEDLIWY WYROK NA SZAKALA 
KAMIENICZNIKA. W sądzie okr. we Lwowie od- 
była się rozprawa karna przeciwko właścicielowi 
kamienicy przy ul. Niecałej Janowi Oleksowowi, 
oskarżonemu o pobranie odstępnego. Oleksow wy- 
najął w listopadzie 1929 r. mieszkanie złożone z 
pokoju i kuchni, zegarmistrzowi Baruchowi Ra- 
dlerowi, po uiszczeniu odsiępnego w wysokości 300 
dolarów. Oleksowa skazano na dwa miesiące ści- 
słego aresztu bez zawieszenia, na zwrot Barucho- 
wi Radlerowi 300 dolarów, na zapłacenie grzywny 
300 dolarów na rzecz skarbu państwa, w razie nie- 
ściągalności na dalsze 44 dni aresztu, na zapłace- 
nie kosztów sądowych oraz na ogłoszenie wyroku 
w prasie. 

MANIFESTACJE BEZROBOTNYCH W CZĘ- 
STOCHOWIE. -W poniedziałek rano udała się de- 
łegacja bezrobotnych do miejscowego komitetu 
pomocy w sprawie przywrócenia cotnięlych za- 
pornóg i rozdawnictwa produktów. Urzędujący w 
tymże gmachu komisarz Kasy chorych Okoński 
skierował delegację do starostwa. Komisarz Matu- 
la wogóle nie pokazał się. Wobec tego delegacja 
na czele około tysiącznego tłumu, udała się do sta- 
rostwa. Policja, silnie zmobilizowana, w chwili 
najdejścia bezrobotnych, zaczęła ich rozpędzać, — 
Z tłumu padały okrzyki, między in.: „Gdzie są 
wasze obiecanki?"* „Gdzie jest „wódz narodu“, kie- 
dy tysiące bezrobotnych mrą z głodu?“ Policja 
odpowiednio zareagowała na te okrzyki, nie szczę- 
Jząc kobiet. Aresztowano dwóch bezrobotnych. 


NUMER 60 
ŚWIĄTECZNY 


*'NAPRZODU: 


Z okazji ŚWIĄT WIELKANOCNYCH wyjdzie numer świąteczny 


w znacznie zwiększonej objętości. — Obok wielkiej i bogatej treści 
części redakcyjnej zamierza również Administracja starannie wyposażyć 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 


Zlecenia prosimy nadsyłać najpóźniej do dnia 23 marca. 
Wszyscy zainteresowani, oceniając korzyści reklamy „NAPRZODU*, 4 
zechcą pospieszyć się ze zleceniami do tegoż Numeru świątecznego. 4 


Administracja „Naprzodu“, 


Kraków, Dunajewskiego 5 


Z anna EE "R" 


STRASZNA ZBRODNIA W ATAKU SZAŁU. 
We wsi Poręby, gminy Piekary pod Mszczonowem 
miało miejsce podwójne dzieciobójstwo, połączo- 
ne z samobójstwem mordercy. 43-letni gospodarz, 
właściciel małej kolonijki, Stanisław Proś, od sze- 
regu tygodni zdradzał nienormalne objawy, na 
tle złego pożycia z żoną. Byle głupstwo rozdraż- 
miało go, bił dzieci przy każdej sposobności i 
wreszcie w ataku szału po kłótni małżeńskiej, 
zamknął drzwi na klucz, porwał nóż i rzucił się 
na dzieci. żony jego nie było w owej chwili w 
mieszkaniu, Nikt nie mógł bronić dzieciaków. Roz- 
szalały wieśniak jednem cięciem noża zarżnął 14- 
letniego syna, Zdzisława, drugiem powalił córkę 
13-leinią Stanisławę, wreszcie tymsamym nożem 
pozbawił się życia. 

WIELKIE MALWERSACJE NA KOLEI. Jak 
podaje prasa bydgoska, onegdaj aresztowani zosta- 
li za sprzeniewierzenie 23.205 zł. 74 gr. oraz za 
fałszywe listy płatnicze kolejarze z Tczewa Stani- 
sław Jakubowski, Piotr Labon, Wincenty Knitter 
i Paweł Wysocki. Dalsze dochodzenie w toku. 


Komisje Sejmowe 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu') 
Warszawa, 16 marca. 


USTAWA SAMORZĄDOWA W KOMISJI 
ADMINISTRACYJNEJ 

W komisji administracyjnej Sejmu rozpoczęła 
się dziś dyskusja szczegółowa nad ustawą samo- 
rządową. Klub narodowy zgłosił wniosek o wybór 
podkomisji dla wypracowania ustawy samorządo- 
wej. Wniosek odrzucono. Posłowie Sommerstein 
(koło żyd.) i Rymar (Kl. nar.) zgłosili wniosek, 
aż opracować trzy odrębne ustawy dla gmin 
wiejskich, miejskich i dla samorządu powiato- 
wego. Wniosek odrzucono. 

Poseł Bogusławski (BB) żądał aby kadencja rad 
miejskich wynosiła cztery lata a nie pięć, jak 
dotychczas. Pos. Sommerstein domagał się, aby 
mie podnosić cenzusu wyborczego do lat 24 (obec- 
nie wynosi lat 21). Poseł Pepłowska (kl. nar.) wy- 
stąpiła przeciw przyznaniu wojskowym prawa 
wyborczego. Pos. Polakiewicz (BB) oświadczył się 
przeciw wszystkim poprawkom. 

KOMISJA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
przemysłowo-handlowej rozważano wniosek klu- 
bu narodowego, domagający się nowelizacji usta- 
wy o spółkach akcy jnych w tym kierunku, że za- 
rządy spółek winne pod karą podawać sumy, któ- 
re członkowie zarządu i rady nadzorczej pobrali 
zi szów spółki. Zaznaczyć należy, że wniosek 
taki postawiony był jeszcze 10 grudnia z. roku. 
Tymczasem przewodniczący komisji p. Minkowski 
nie uważał za potrzebne zwołać komisji, i dopiero 
ną kategoryczne żądanie wnioskodawcy posła 
Trąmpczyńskiego, komisję zwołał. Pos. Trąmp- 
czyński nazwał postępowanie przewodniczącego 
komisji zwyczajnym sabotażem. — Napiętnował 
również postępowanie klubu BBWR, który ofi- 
cjalnie przez swych członków deklaruje walkę z 
pensjami dyrektorów i rad nadzorczych a jedno- 


cześnie uniemożliwia wszelkie wnioski, zmienza- 
jące do położenia kresu obdzieraniu społeczeństwa 
przez karlele i Spółki akcyjne, Całe społeczeństwo 
jest obdzierane przez przemysły subwencjonowane 
jak np. cukrownie, kopalnie i huty żelazne. 

Posłowie BB na komendę głosowali przeciw 
wnioskowi pos. Trąmpczyńskiego. W ten sposób 
wyrażnie zadokumeniowali, że są ekspozyturą 
„Lewiatana“, 


TELEGRAMY 


CZY HITLER ZREZYGNUJE? 

Berlin, 16 marca. „Der Deutsche“ donosi, że na 
inicjatywę przywódcy partji niemiecko-narodowej 
Hugenbetga Stahlhelm podjął rokowania z Hitte- 
rem, celem skłonienia go do zrezygnowania z kan- 
dydatury w drugiem głosowaniu na prezydenta 
Rzeszy. Na miejsce Hitlera miałby być postawiony 
wspólny kandydat „opozycji narodowej“ admirał 
von Schroeder. Wiadomość ta została zdemenio- 
wana tak przez Stahlheim jak przez partię niemiec 
ko-nanodową, 

ZASĄDZENIE ZA PANTERĘ 

Berlin, 16 marca. Malarz von Othegraven, wia- 
Ściciel owej pantery, która swego Czasu zagryzła 
na śmierć 2-letnią dziewczynkę oraz ciężko pora- 
nila jej matkę, został wczoraj przez sąd tawniczy 
w Berlinie skazany na rok więzienią. 

ROZBROJENIE DANJI 

Kopenhaga, 16 marca. Partie rządowe (socjatiścź 
i lewica radykalna) w do parlamentu pro- 
jekt ustawy w sprawie reorganizacji obrony naro- 
dowej. Projekt ten, mający zapewnioną większość 


4 do 10 miesięcy. 
O UNJĘ PAŃSTW NADDUNAJSKICH 

Paryż, 16 marca. „Excelsior* donosi z Genewy, 
że pertraktacje premjera Tardieu z reprezentata- 
mi państw bezpośrednio zainteresowanych w Pla- 
nie unji gospodarczej państw naddunajskich wy- 
kazują znaczny postęp. W ciągu bieżącego lata mą 
być zwołana konferencja państw naddunajskich, 
w której mają również wziąć udział reprezentanci 
Francji, Anglji, Włoch i Niemiec. 8 

Genewa, 16 marca. Premjer francuski Tardieu, 
który pozostanie tu jeszcze jutro, prowadzi w dal- 
szym ciągu konferencje stojące w związku z pla- 
nem francuskim federacji gospodarczej państw 
Europy południowo-wschodniej. Po wczorajszej 
dłuższej rozmowie z Tardieu rzeczoznawca włoski 
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de Michelis wyjechał do Rzymu, celem złożenia 
Mussoliniemu sprawozdania. Koła francuskie spo- 
dziewają się rychłej odpowiedzi, jakie stanowisko 
w tej kwestji zajmie rząd włoski. Równocześnie 
z kół delegacji francuskiej donoszą, że rząd an- 
gielski zasadniczo akceptuje plan francuski, 


POLSKI WNIOSEK O ROZBROJENIE MORALNE 
Genewa, 15 marca. Ustanowiona na wniosek pre 
mjera francuskiego Tardieu komisja polityczna od- 
bywa dziś po poludniu pierwsze posiedzenie, na 
którem zajrmowasa się wnioskiem rządu polskiego 
w Sprawie rozbrojenia moralnego. Jako pierwszy 
zabrał głos delegat polski Szuudakowski, uzasad- 
niając wniosek tem, że istniejące między poszcze- 
góinemj grupami narodów różnice uniemożliwiają 
realizację zobowiązań międzynarodowych. Roz- 
brojemie moraine powinno być przeprowadzone we 
wszystkich dziedzinach życia zbiorowego, jak w 
szkołach, w radju, na scene i filmie, a przede- 
wszystkem w prasie. Rząd polski proponuje zwo- 
lamie kOuterencji prasowej, któraby się zajęła pro- 
blemem rozbrojenia moralnego. Jedynym mowcą. 
który zabrał później głos, był delegat sowiecki 
Litwinow, który oświadczył, że gr'ównem zada- 
miem konferencji jest przeprowadzenie rozbrojenia 
ima terjalnego. Zniszczenie narzędzi wojny jest naj- 
pewniejszym środkiem wiodącym do celu. Następ- 
nie wyłoniono podkomisję skiadającą się z 21 człon 
ków, którą ma opracować propozycje praktyczne 
w dziedzinie rozbrojenia moralnego. 
PRZERWA W OBRADACH KOMISJI 
ROZBROJENIOWEJ 
Genewa, 16 marca. Prezydjum konferencji roz- 
brojeniowej na dzisiejszem posiedzeniu uchwaliło 
przerwać prace konjerencji rozbrojeniowej do dn. 
11 kwietma. Po siedzeniu prezydjum odbyło się 
posiedzenie plenarne kamisji głównej, której pre- 
zydent Henderson przedłożył uchwałę prezydjum 
w sprawie odroczenia prac konferencji. Uchwałę 
prezydjum uzasadniał Henderson tem, że wskulek 
nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ligi narodów 
prace konieremcji zostały zakłócone lak, iż ko- 
misją główna nie była w stanie przygotować ma- 
ter jabu dla komitetów technicznych. Premjer Tar- 
dieu wyraził swoją zgodę na propozycję, oświad- 
czył jednak, że odrzuca odpowiedzialność Francji 
za odroczenie prac konferencji. Następnie Tardieu 
wyraził życzenie, aby po ponownem zebraniu kon- 
terencji komisja glówna niezwłocznie zajęła się 
planem rządu francuskiego w sprawie rozbrojenia. 
Delegat amerykański ambasador Gibson postawił 
wniosek, aby począwszy od 11 kwietnia odbywały 
się najpierw posiedzenia komisji głównej i komi- 
sji połilycznej aż do czasu, gdy kwestje zasadni- 
cze zostaną wyjaśnione do tego stopnia, iżby ko- 
mitety mogły podjąć owocną pracę. Delegat an- 
gielski przyłączył się do projeklu Gibsona. Zamy- 
kając posiedzenie komisji głównej, Henderson po- 
dziękował delegacjom za dolychczasową pracę, 
stwierdził jednak z ubolewaniem, że konferencja 
nie przysiąpila jeszcze do poważniejszych prac, 
jakie się przed nią piętrzą. Następne posiedzenie 
komisji głównej ustalone zostało na poniedziałek 
11 kwietnia, godz. 11 przed południem. 
„PIATILETKA* GOSPODARCZA W EUROPIE 
Paryż, 16 marca. Minister handlu Rollin przyjął 
wczoraj delegację irancuskiego komitetu współ- 
pracy europejskiej, która przedłożyła mu plan pię- 
cioletni w sprawie wykonania międzynarodowych 
robót publicznych, prosząc o przedłożenie go ko- 
misji studiów Unii europejskiej, która w celu zaję- 
cia s.ę kwestją międzynarodowych robót publicz- 
nych zbiera się w Paryżu 20 bm. Plan ten, opra- 
cowany przez sprawozdawcę francuskiego komi- 
tetu współpracy międzynarodowej Delausi, prze- 
widuje podjęcie robót publicznych w krajach a- 
grarnych Europy wschodniej. Mialoby to wpłynąć 
dodatmio na poprawę stosunków gospodarczych 
państw agrarnych, przez co otwarłyby się nowe 
rynki zbytu dla przemysłu europejskiego. Roltin 
Zajął wobec planu stanowisko przychylne i przy- 
obiecał delegacji przedłozyć go rządowi francu- 
skiemu, 
AKCJA CELNA ANGLJI PRZECIW ROSJI 
Londyn, 16 marca, Izba gmin przyjęła wozoraj 
wieczór w pierwszem czytaniu projekt ustawy w 
sprawie zakazu przywozu towarów pochodzących 
z państw, w których istnieje przymus pracy, Uza- 
sądniając projekt, poseł konserwatywny Locker 
Lampson ostro wystąpił przeciw Rosji sowieckiej, 
podkreślając konieczność zerwanią stosunków han 
dowych z takiem państwem, gdzie uprawiany jest 
handel mięsem i krwią ludzką, 
IRLANDJA NIE PRZYSIĘGA NA WIERNOść 
KRÓLOWI ANGUJI 


Londyn, 16 marca. Na wczorajszem posiedzeniu | 
| KARA ZA ZAMACH NA DYKTATORA PERU 


parlamentu iriandzkiego w Dublinie oświadczył 
premjer de Valera, że rząd przedłoży projekt usu- 
nięcia z konstytucji aadis przysięgi wiemo- 
šai dla korony angielskiej. 


Strajk generalny w kraju 


Chrzanów 16 marca (tel. wł. „Naprzodu”), W za- 
głębiu krakowskiem strajk naogół udał się. Więk- 
szość kopalń była nieczynna, a zupełnie stanęły 
kopalnie „Silesia“, kopalnia w Brzeszczach i Ja- 
worznie, częściowo stały „Artur* w Sierszy į Li- 
biąż. Ralinenja nafty w Trzebini strajkowała, na- 
tomiast tutejsza fabryka lokomotyw była czynną. 
Wszystkie zapowiedziane zgromadzenia zostały 
przez policję zakazane. 

Skawina, 16 marca, (Tel. własny „Naprzodu”). 
W Skawinie strajk był ogólny. Szamotownia, fa- 
bryka cykorii Francka i cegielnia stanęły. Zgro- 
mądzenie zostało zakazane przez policję, 

Andrychów, 16 marca. (Tel. wł „Naprzodu”*). 
W Andrychowie bezrobocie było prawie zupełne. 
W wiecu, w którym wzięło udział około 3000 lu- 
dzi, przemawiał tow. Klimczak. Urzędujący przed. 
stawiciel władzy kilkakrotnie groził rozwiązan'em 
wiecu, ale dzięki energji tow. Klimczaka wiec do- 
szedł do końca. 

Bielsko, 16 marca. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dziś 
przy udziale okolo 8000 ludzi odbyły stę 3 zgro- 
madzenia: 'w dużej i malej sali Strzeleckiej oraz 
w ogrodzie. Przemawiali: tow. pos. Giliicksman, 
Rosner i Żarska. Po zgromadzeniach udało się z 
wielkim trudem maklonić tłum do rozejśŚcia się, 
gdyż wobec liczne skonsygnowanej policji urzą- 
dzenie pochodu mogło spowodować nieobliczalne 
następstwa. W fabrykach po największej części nie 
pracowamo, Około 90% robotników strajkowało. 


Idącym do Bielska na wiec robotnikom z Buczko” 
wic policja w Bielsku na pl. Wyzwołenia zastąpiła. 
drogę, aby ich nie dopuścić do Stnzelnicy, Tłum 
odparł jednak bijących paikami policjantów, przy 
czem kilku policjantów zostało poturbowanych, a 
1 robotnik ranny. 

Tarnów, 16 marca. (Tel, własny „Naprzodlu”*). 
Strajk objął ogół robotników z wyjątkiem pracow. 
ników miejskich. Odbyły się dwa wielkie zgroma- 
dzenia zwołane przez PPS (w Domu Robotniczym) 
i przez Bund, 'Przedłożome rezoiucje, protestujące 
przeciw pogarszaniw ustawodawstwa społecznego 
uchwalono jednomyślnie. Robotnicy warsztatów, 
kolejowych wstrzymali się od pracy przez 25 mi- 
nut. Wojsko było w ostrem pugotowiu, przyczem 
oddzielono Polaków od Ukraińców i osobno Gór- 
noślązaków. Spokoju nigdzie nie zakłócono, mimo 
że tu i ówdzie zbierały się grupy, wznoszące 0- 
krzyki przeciw systemowi sanacyjnemu. Odezwa 
strajkowa PPS została skonfiskowana, 

Przemyśl, 16 marca. (Te. wł. „Naprzodu*), Po- 
mimo zakazu zgromadzenia publicznego odbyło się 
zgromadzenie w dużej sali Domu Robotniczego 
jako poufne. Zebrało się 2000 ludzi, Uchwalona so- 
fidamość z uchwałami Centralnej komisji związ- 
ków zawodowych, Wszystkie duże przedsiębior- 
stwa strajkowały. Strajkowały również okoliczne 
tartaki. 

Aresztowano szereg towarzyszów za noszenie ł 
przypinanie czerwonej odznaki strajkowej. 


WSPANIALY PRZEBIEG STRAJKU W WARSZAWIE, LODZI, RADOMIU, PIOTRKOWIE, 
W ZAGŁĘBIU NAFTOWEM I NA G. ŚLĄSKU 


(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu") 
Warszawa, 16 marca. 

Już wczoraj wieczorem ukazały się na mieście 
wzmocnione posterunki policji, szczególnie gęste 
w dzielnicach robotniczych. Uderzało, że nawet w 
śródmieściu, gdzie fabryk prawie niema, posterun- 
ki policjj były wzmocnione. Na przedmieściach i 
w okolicy Sejmu policia wystąpilą w hełmach i z 
pałkami gumowemi (ludność nazywa je złośliwie 
„konstytucją '). Silne oddziały polcii były rozmie- 
szczone koło fabryk i remiz tramwajowych. — 
W dzielnicach robotniczych wszystkie restauracje 
były zamknięte. 

Jak dotychczas wiadomo, strajk objął przeważ- 
ną część fabryk metalowych į chemicznych, dwie 
fabryki tytoniu, fabrykę wódek na Pradze, elek- 
trownię na Powiślu, częściowo przemysł Samo” 
chodowy i niektóre zakłady drukarskie, tak, że pe- 
wna część pism wyszła w zmuiejszonej objętości, 
zaś pisma żydowskie wcale nie wyszły. Czynne 


(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu") 
Żywiec, 16 marca. 
Pomieważ starostwo zabroniło urządzenia zgro- 
madzenia w ogrodzie, Rada zawodowa zgłosiła 4 
zgromadzenia w różnych salach. Starostwo na te 
zgromadzenia dało pozwolenie, jednak zgroma- 
dzony przed stacją kolejową w Zabłociu tłum li- 
czący do 10 tysięcy ludzi nie chciał mimo wezwa- 
mia tow. Pysza pójść do sali w fabryce papieru 'na 
zgromadzenie. Tłum uformował pochód na rynek 
w Żywcu, gdzie z powodu jarmarku zebranych 
było dużo chłopów. Policja dwukrotnie usiłowała 
tlum rozprószyć, co się jednak nie udało. Tow. 
Pysz zwrócił się do pow. komendanta policji o po- 
zwolenie przemówienia do tłumu, po którem od- 
śpiewano „Czerwony Sztamdar* į uchwalono re- 
zolucję, 
W tym momencie starostwo dało pozwolenie na 
wiec w Sali papiemmi Gdy tłum skierował się ku 


były zakłady użyteczności publicznej i tramwaje. 

Naogół spokój nie został zaklócony, Do zgroma- 
dzeń w śródmieściu policja nie dopuściła. Próby 
urządzenia zgromadzeń przed iabrykami na Pra- 
dze, w ul. Karmelickiej, na Lesznie itd. policja u- 
daremniła. Jak donosi „ABC', aresztowano około 


60 ludzi. 
W ŁODZI 


stanęło około 60 procent fabryk, pozatem straiko- 
walo blisko 80 procent personalu magistratu į Ka- 
sy chorych. W okolicy strajk obiął fabryki w Pa- 
bianicach, Ozorkowie į Zduńskiej Woli, Pisma tó- 
dzkie wyszły w zmniejszonyni formacie. 
W ZAGŁĘBIU BORYSŁAWSKIEM 
I KROŚNIEŃSKIEM 

strajk był całkowity. 

Na Górnym Śląsku 85 procent fabryk stanęło. 

W Radomiu, Częstochowie, P'otrkowie, Sule- 
jowie itd. strajk był prawie całkowity. 


Zabłociu, jacyś prowokatorzy odciąznęjj go pod 
starostwo, gdzie rozległy się oknzyki: chleba i 
pracy! W wąskich ulicach przed starostwem straż 
pożarna. ustawiła beczkowóz, oablewając ludzi czer 
wono zafarbowaną wodą, Rozjuszony tłum prze- 
wrócił beczkowóz i przepędził strażaków, W tej 
chwili policja dała salwę w powietrze. ” 


W mieście była skonsygnowana cała policja z 
Żywiecczyzny i Makowskiego. Było też wojska 
przybyłe z Bielska. W mieście panuje ołbrzymie 
wzburzenie, Oczekują aresztowań. Nieszczęście 
wynikło stąd, że początkowo odmówiono pozwo- 
lenia na wiec w ogrodzie. 

—000— 


Japonja przyjmuje uchwałę Ligi Narodów 


Paryż, 16 marca. Jak z Szanghaju donoszą, rząd 
japoński zawiadomił rzeczoznawców wojskowych 
w Szanghaju, że godzi się na zlikwidowanie kon- 
fliktu chińsko-japońskiego na zasadzie uchwały Li- 
gi Narodów z dmia 11 bm. Równocześnie polecił 
rząd japoński rzeczoznawcom japońskim, aby o- 


pracowali szczegóły projektu układu, jaki miałby 
być zawarty między obydwoma stronami, 
PR IE W JAPOAJI 
Londyn, 16 marca. Wedle doniesień z Tokjo, te- 
kę ustępującego ministra spraw. wewnętrznych ob- 
jat premier Inukai. 


POŻEGNANIE MELLONA 
Nowy Jork, 16 marca, W Białym Domu w Wa- 
szynglonie odbył się wczoraj wieczór bankiet po- 
żegnalny, wydany przez prezydenta Hoovera na 
cześć ustępującego ministra skarbu Mellona, któ- 
ry odchodzi na stanowisko ambasadora amerykań- 
skiego do Londynu, na miejsce generała Dawesa. 
Meilon wyjeżdża do Londynu po świętach. 


Nowy Jork, 16 marca. Donossa s Limy, że tam- 
tejszy sąd wojskowy skazał na karę śmierci obu 
sprawców zamachu na życie prezydenta republiki 


Peru Sanchez Cerro. Trzeci uczestnik zamachu zo- 
stał skazany na 20 lat więzienia. Jak wiadomo, 
podczas zamachu, jaki miał miejsce w dniu 6 bm. 
Cerro został lekko raniony kulą rewolwerową w 
ramię. 
DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE 
ZA UPROWADZENIE DZIECKA 
Nowy Jork, 16 marca. Obaj sprawcy uprowa- 
dzenia syna Dprzinysiowca de Jute g Warren 
(Ohio), którzy czynu tego dopuścili się na drugi 
dzień po uprowadzeniu dziecka Lindbereha. z0- 
stali skazani na dożywotnie więzienia, 


prześląń gospodarczy 


BILANS BANKU POLSKIEGO 

Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę 
marca wykazuje zapas złota 608,403.000 tj. o 
1,934.000 więcej niż w poprzedniej dekadzie. Pie- 
niądze i należności zagraniczne zaliczone do 
krycia zmniejszyły się o 1,907.000 do 119.536.000. 
Portfel wekslowy wykazuje spadek o 16,074.000 i 
wynosi 629,133.000 zł. Stan pożyczek zastawowych 
spadł o 2,659.000 do 115,857.000 zł. Inne aktywa 
wynoszą 138,186.000 wykazując wzrosi o 5,654.000 
zł, Pozycja nalychmiasi płatnych zobowiązań wzro 
sla o 4,684.000 zł. do 196,038.000 zł. Obieg biletów 
bankowych zmniejszył się o 39,252.000 do zł. 
1.111.721.000. Stosunek procentowy pokrycia o- 
biegu biletów i natychmiast płatnych zobowiązań 
wyłącznie złotem wynosi 46.52 proc. czyli o 16.52 
proc. ponad pokrycie statutowe. Pokrycie kruszco- 
wo-walutowe wynosi 5U.30 proc. czyli o 10.30 proc. 
ponad pokrycie statutowe, pokrycie złotem samego 
obiegu biletów bankowych wynosi 54.73 proc. 

BOJOWE CŁA NIEMIECKIE 

Niemiecki dziennik urzędowy ogłosił 15 bm. roz- 
porządzenie rządu Rzeszy w sprawie nowych, pod- 
wyższonych taryf celnych na produkty rolne i 
przemysłowe, pochodzące z Polski i Kanady. Roz- 
porządzenie wchodzi w życie w dniu 1 kwietnia. 


Z życia robotniczego 


„PAMIĘTNIK BEZROBOTNEGO" 

Sąd konkursowy powołany przez warszawski In- 
stytut gospodarstwa społecznego w składzie: dr. 
Tadeusz Boy-Żeleński, Stanisław Stempowski, Ta- 
deusz Szturm de Sztrem, Antoni Zdanowski i Bro- 
nisław Ziemięcki rozpatrzył prace nadesłane na 
konkurs na pamiętnik bezrobotnego. 

Przyznał: pierwszą nagrodę w wysokości zł. 150 
Robertowi OUsiapczukowi (Wygoda, woj. stanisła- 
wowskie), dwie drugie w wysokości zł. 100 An- 
drzejowi Benderowi (Zawiercie) i Piotrowi Pil- 
czukowi (Warszawa), trzecią nagrodę w wysoko- 
ści zł, 50 Michałowi Kołodziejowi (Sosnowiec), 
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Firkowi Franciszkowi (Cieszyn), Kobylińskiemu 
Zbigniewowi (Warszawa), Pietruszce Wiklorowi 
(Łódż), Motylowi Bolesłarwowi (Łódź), Olkuśniko- 
wi Wacławowi (Częstochowa), Rurańskiemu Lu- 
dwikowi (Luzino), Strzałkowskiej Stefanji (War- 
szawa), Worobcowi Józefowi (Lwów). 


Lwiazia | zoromacdzenia 


ODCZYT ZBIOROWY odbędzie się w piątek 
18 b. m. o g. 7 wiecz. w sali bomu Robotniczego 
(Dunajewskiego 5 II p.) na temat: „Czy związki 
zawodowe mają być partyjne czy begzpartyjne“? 
Przemawiać będą tow, Z. Bocian, Biedroń, Gał- 
dyn, Kremer, Kubis, POotomski i Ścibor K. 

WALNE ZEBRANIE TOWARZYSTWA „OŚRO. 
DEK ZDROWIA DLA DZIECI ROBOTNICZYCH 
IM. DR. Z. MARKA“ odbędzie się w niedzielę 20 
bm. o godz. 10 przedpołudniem w sali TUR przy 
ul. Dunajewskiego 5 III p. z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) Wybór prezydjum zebrania, 2) 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności, 3) 
wybór zarządu, komisji rewizyjnej į sądu polu- 
bownego, 4) wolne wnioski, Uprasza się wszyst- 
kich członków o niezawodne przybycie. 

WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW O- 
DZIEŻOWYCH odbędzie się w niedzielę 20 marca 
o godzinie 10 przedpołudniem przy ul. Dunajew- 
skiego 5, z następującym porządkiem dziennym: 
1) odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgro- 
madzenia; 2) sprawozdanie z działalności zarzą- 
du; 3) sprawozdanie kasowe į komisji rewizyjnej; 
4) wybór nowego zarządu, 5) wolne wnioski, — 
W razie braku kompletu odbędzie się zgromadze- 
nie w tym samym dniu o godzinie 10'30 z tym sa- 
mym porządkiem dziennym. 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
PPS W TARNOWIE odbędzie się w niedzielę 20 
bm, o godzinie 10 przedpołudniem w sali Domu 
Robotniczego. Porządek dzienny: 1) zagajemie; 2) 
wybór prezydjum; 3) wybór komisji matki; 
sprawozdanie z działalności Komitetu miejscowe” 
go. sprawozdanie kasowe, sprawozdanie komisji 
rewizyjnej; 5) głosowanie nad absolutorium; 6) 
wybory Komitetu miejscowego, komisji rewizy(- 
mej, delegatów na konierencię okręgową i Radę 


osiem czwartych nagród w wysokości 25 złotych: | wojewódzką; 7) wolne wnioski. 


w BIBLJOTECE TUR!¿ 


(Kraków. ul. Dunajewskiego 5). 
są do nabycia: 


Kwartalnik socjalistyczny Nr. 1 . « . 2— 
Kalendarzyk Młodego Robotnika . „ . -60 
Śpiewnik Młodego Robotnika . . . . 20 


Kanitz: Bojownicy jutra (podstawy so- 

cjalistycznego wychowania) . 
Krapotkin: Spólnictwo a socjalizm wol- 

nościowy  » a s 5 e a s eja 
Roszkowski: Urlopy wypoczynkowe . 
Sądy pracy does oóówoś o 6 c 
Zagrodzki: Umowa o pracę pracown. 


umysłowych e's a s « » s » « 3$— 
Szymorowski: Umowa o pracę robotni- 

KÓW Za dą wa—« 71 Jes a. „ 2.40 
Ustawodawstwo Pracy. T. III. Inspekcja 

pracy wo. a> uN Moi ola af. 64m 6 4,— 
Porczak: Dyktator Piłsudski i Piłsud- 

CZYCY "LK". = *« Rytm | e a .| „I450 
Porczak: Piatlletka sanacyjna . „ . .50 
Porczak: Walka o Demokrację . . 1.50 
Kornicki: Zredukowani (epopeja robotni- 

czad <w a wa w: SL E maść 0 380 
Szkolnictwo w obliczu katastrofy . . 1.— 
Z. N. M. S. Historja, ideologja i zadania 50 
Socjalizm. Zarys bibljograficzny i meto- 

GYCZNY. (24 2. „6 . ae TR 3.— 
Fotografja Daszyńskiego . s a » a 1— 
Zygmunt i Feliks Grossowie: Sociologia 

parti politycziej sse + « s W. 2.50 


Zamówienia z prowincji należy kierować 
wprost do Księgarni Robotniczej, Warszawa, 
ul. Warecka 9. 


BCODODDODDODDOODODODOOQOOOOOOODCODOOGOG 
Wielki wybór wiosennych kapeluszy damskich 
po cenach najniższych poleca Magazyn Mód 


II Adela Holliinder 
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BGOOGODGODODOOOCOODOOCODOOOOOCOOGOCODOO 


Y W WW WEW WWW ANNĄ 
NAJWIĘKSZE W KRAKOWIE < 


SPOŁECZNE BIURO 


POŚREDNICTWA PRACY 
1 DLA SŁUŻBY DOMOWEJ 


ul. Dunajewskiego 5, II. p. lewa ofic. 
Telefon Nr. 1238-14 
przy Związku Dozorców i Służby 
| Domowej w Krakowie 


Oddział w Podgórzu 


ul. Smolki 9, parter 
poleca pierwszorzędne siły w zakres pracy domowej 
wchodzące, jak również wysyła do miejsc uzdro- 
wiskowych w sezonie letnim i zimowym. 
Poleca również pielęgniarki do osób cho- 
rych i masażystki. 


Warunki opłaty za pośredniczenie są minimalne, bo 
wynoszą zaledwie 2 zł. gr. 


Kierownictwo Biura 


Fabryka sukna i towarów modnych 


ERNEST STOSIUS, Bielsko iese wrs 


Sprzedaż hurtowna i detailiczną 


„BIELSKA CENTRALA“ 


KRAKÓW, FLORJANSKA 28 


BEP Ceny ściśle fabryczne, Jj 
0422999049494000%0 


Naprawiam wszelkie instrumenta dete, 


eałe komplety, smyczkowe, oraz Patefony 
zagraniczne, Montuje nowe 


Jan Walczakowski 


Kraków, ui. Fsorjańska 47 (w piwo) 


REPERTUAR 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Czwartek: „Raj opryszków“ (ceny zniżone). 
Piątek: „Virtuti militari“. 

Sobota 5-ta popol.: „Virtuti mittari“; wieczor: 
„Virtuti midinari*. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39) o godz. 7 wiecz. 
Czwartek: Prof. Ignacy Kohn: Trudności wycho- 
wawcze w świetle psychołogji indywidualnej. 
Piątek: Prof. U. J. dr. Witold Wilkosz: Statystyka 

w zagadnieniach naukowych. 


KINOTEATRY 
Adria: „Harold trzymaj się”. 
Apollo: „Ronny. 
Bagatela: „Przygoda miłosna”, 
Dom żołnierza: „Studentka chemi”. 
Promień: „Sen o miłości”, 
Słońce: „Miłość wśród lodów“, 
Świt; „Pionierzy zachodu”, 
Sztuka. „Góry w płomieniach“. 
Uciecha: „Wolne dusze“. 
Wanda: „Jego maleńka“, 
Warszawa: „Motyl brukowy” (Anna May Wong). 


RADJO KRAKOWSKIE 
Czwartek 17 marca 

11.45: PAT. 11.58: Sygnał czasu, hejnał, komunikał 
meteorologiczny. 12.15: Odczyt z Warszawy: „Orga- 
nizacja eksportu płodów rolnych w Polsce“. 12.35; Kon- 
cert szkolny z Fiłiharmonji warszawskiej. 15.05: Komu- 
nikat gospodarczy. 15.15: Komunikat LOPP. 15.25: Od- 
czyt dla maturzystów. 15.45: Komunikat dla żeglugi 4 
rybaków. 15.50: Program dla dzieci, 16.20: Lekcla fran- 
cuskiego z Warszawy (kurs średni). 16.40: Gramofoa. 
17.10: Odczyt ze Lwowa: „Problem techniki | maszy” 
ny w literaturze współczesnej" 17.35: Koncert pp. He- 
leny Hrabiówny (alt) i Edwarda Siatka (tenor). 18.50: 
Rozmaitości, komunikaty. 19.00: Gawędy podhalańskie 
p. Wład. Doruli. 19.15: Skrzynka pocztowa rolnicza. 
19.30: Wiadomości sportowe. 19.35: Gramofon. 19.45: 
Dziennik radjowy. 20.00: Feljeton z Warszawy: „Kto 
zwycięży?'. 20.15: Koncert europejski ze Stockholmu: 
muzyka szwedzka. 22.00: Z teatru „Banda“ w Warsza- 
wie: „Banda naprzód!“ rewia. 
[ZZOZ A ZALE ZZLIIZZZZZ ZDZ LCZOO ZZOZ ZZL ZZ 
RON E 


ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW 
TOW. UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 


W niedzielę dnia 20 marca 1932 roku o godzinie 
10 rano odoędzie się w lokalu Drukarni Ludowej 
przy ul. Dunajewskiego L. 5 


Doroczne 


Walne Zoromadzenic 


Członków Drukarni Ludowej w Krakowie 


Spółki z ogran. odpow- 


Porządek dzienny: 

1. Wybór przewodniczącego Walnego Zgroma- 
dzenia. 

2. Odczytanie protokołu z ostatniego Nadzw, Wał- 
nego Zgromadzenia, 

3. Sprawozdanie Zarządu drukarn; z działalności 
i zamknięcia rachunków za 1931 rok. 

4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z kontroli dzia- 
łalności i zamknięcia rachunków oraz wniosek 
o udzielenie absolutorium Zarządowi drukarni. 

5. Wybór 3-ch członków Rady Nadzorczej i Za- 
wiadowców. ą 

6. Wnioski i interpelacje. 

ZARZĄD. 


EE O 
Robotnicza Spółka oszczędności | pożyczek w Przemyślu 
Spółdzielnia zar. z e. o. 
zawiadamia, że dnia 20 marca 1932 r. o godz, 
3 ciej po południu, w sali Tow. Uniw. Robot. (Dom 
Robot.) bez względu na ilość obecnych członków 


odbędzie się 


XXIV. Zwycza.ne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1931, 

3. Sprawozdanie lustratora Związku rewiz. 

4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej z Czynności 
i kontroli za rok 1931 į wniosek na udzielenie 
Dyrekcji absołutorjum. 

. Rozdział zysku. 

. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej, 1 Zastępcy 
i zatwierdzenie 1 członka Dyrekcji i 1 zastępcy. 

. Wolne wnioski. 
Za Zarząd: 


Jan Bittmar m. p. 


~ OM 


Za Radę Nadzorczą: 
Franciszek Wiśniewski m. p 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowiedzialny: Michał Węgłowski, — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


